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Co przynosi eksposé
p, Ministra Skarbu?

W ostatnich tygodniach dawało się odczu­
wać w stosunkach gospodarczych pewne na­
prężenie sytuacji, które z jednej strony zostałd 
wywołane pogorszeniem się stosunków kredy- 
owych i przeciągającą się pasywnością bilan- 
» handlowego, a z drugiej rozmaitemi pogło­
skami, 'które krążyły na temat dalszej polityki 
«ospodarczej i finansowej Rządu. Może nawet 
la druga przyczyna oddziaływała bardziej nie­
korzystnie na opinję i nastrój, aniżeli faktycz­
ne pogorszenie się stosunków kredytowych, 
jakie nastąpiło w ostatnim czasie, czemu zre­
sztą nie można się dziwić. Od czasu bowiem 
powstania Państwa przeszliśmy już tyle roz-
mitych kierunków i systemów, polityki gospó- 
(iarczej, że nawet nieuzasadnione pogłoski o 
¡ych czy innych zamierzeniach Rządu, czy też 
byt pesymistyczna ocena sytuacji, potrafią 
«budzić zaniepokojenie. Na przykładzie zaś 
ostatnich kilku lat, okazuje się w sposób nie­
wątpliwy, jak bardzo gospodarstwo narodo­
we zależne jest od konsekwentnej polityki go­
spodarczej, tudzież jak wielkie znaczenie dla 
raęjonalnej pracy gospodarczej posiada odpo­
wiedni nastrój społeczeństwa, a zatem zaufa­
ne we własne sity i przekonanie o możliwo- 
sd,spokojnej pracy. Tymczasem, nie dawniej 
A kilkanaście dni temu, rozprawiano n. p. w
iważnem gronie ekonomistów warszawskich 
ila' temat aktywizacji bilansu handlowego i 
Wżytej sposobności zastanawiano się nad za- 
iadnietiiem, czy dla osiągnięcia równowagi 
bilansu handlowego nie należałoby przystąpić 
w „racjonalnego tłumienia koniunktury“. Je- 
T*  się uwzględni, że obecnie — po okresie o- 
zJ'Mo.nej konjunktury — daje się zaobserwo- 
"fac jej osłabienie z przyczyn —do pewnego 
Wnia od nas niezależnych, rozważanie za­
cenienia celowego „tłumienia koniunktury“, 
;'lls' wywołać zaniepokojenie wśród sfer go- 

.rczych, zwłaszcza, jeżeli się zważy że 
;?n°śna dyskusja — o czem doniosły dzienni- 
111~~ toczyła się w’ bardzo poważnem gronie.
. To też na tle tej atmosfery zaniepokoje- 

aa szczególnie dodatnio i korzystnie przed- 
cwia się ekspose p. Ministra Skarbu, wygło­
sie na pierwszem posiedzeniu obecnej sesji 
Mowej. Przemówienie to, utrzymane na od- 
■Medniej wyżynie i ujęte w sposób ściśle 
Cz°wy, kładzie przedewszystkiem kres sze 

1 lym pogłoskom co do kierunków polityki 
£ Pottorczej, a tern samem niewątpliwie przy 
l;!ni SN do tak pożądanego'uspokojenia o-

jy ^mijając znajdujące się w ekspose ustę- 
kUnoszące się ściśle do przedłożonego preli 
^^budżetowego na r. 1929-30, p. Mini- 

iar(j afbu przy tej sposobności' złożył kilka 
ważnych oświadczeń, które przedsta- 

Se Pierwszorzędne znaczenie jako wytycz­
aj * dalszej polityki finansowo - gospodar- 

2?dędnie dla należytej oceny sytuacji. —*

I
I
I

Premier Bartel w Krakowie.
(Telefonem Od naszego korespondenta).

. Warszawa, 2. 10. Premier Bartel w ciągu ' 
dnia dzisiejszego przyjął gen. dr. Góreckiego, 
jako prezesa polskiego Fidacu, dalej wojewodę 1 
stanisławowskiego pułk. Nakoniecznikoff Klu- j 
kowskiego. przed jego wyjazdem do Stanisła- i 
wowa, następnie odbył kolejne konferencje ® l 
ministrami: Czechowiczem, Kühnem i Mey-

Za oświadczenia takie, które zasługują na ' 
szczególne podkreślenie, uważamy: ■:

1) stwierdzenie, że Rząd w następnym l 
roku budżetowym będzie w dalszym ciągu w 

i miarę pozporządzalnych środków prowadził 
' akcję inwestycyjną;
i 2) zapowiedź reformy podatkowej ze 

szczególngm uwzględnieniem pdlityki podat­
kowej samorządów;

3) stwierdzenie, że walucie nie grozi ża­
dne niebezpieczeństwo i ź-ę Bank Polski posia­
da dostateczne środki dla opanowania sytua­
cji;

4) podkreślenie znaczenia inicjatywy pry­
watnej w dziedzinie rozwoju gospodarczego.

W tych kierunkach złożone oświadczenia 
i w niektórych momentach przemówienia bar­
dzo dobitnie podkreślone, powinny istotnie 
wpłynąć na wyjaśnienie sytuacji i uspokojenie, 
opinji. Widzimy mianowicie, że Rząd ani my­
śli podzielać tych zdań, które dla opanowania 
sytuacji doradzają „racjonalne tłumienie kon­
iunktury“. Skoro bowiem p. Minister Skarbu 
stwierdza, że wstawiona do budżetu kwota 
608,000.000 zł. na inwestycje, jest podyktować 
na „dążeniem do utrzymania pomyślnej kon­
junktury gospodarczej“, to tern samem uznaje 
potrzebę dołożenia wszelkich starań, aby kon­
iunkturę w miarę rozporządzanych środków ' 

sztowiczem. Wieczorem pociągiem pospiesz­
nym premjer wyjechał do Krakowa, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach 10-lecia 1 
pułku saperów kolejowych, którego jest ofi­
cerem rezerwy. Powrót premiera spodziewa­
ny jest w niedzielę.

----- oo----- -

podtrzymać na odpowiednim poziomie. W 
świetle przemówienia p. Ministra Skarbu oka­
zują się również nierealne te wszystkie odgło­
sy prasy, które zarzucały, że Rząd dąży do 
zetatyzowanią życia gospodarczego. W odno-f 
śnyrn ustępie swego przemówienia p. Minister 
Skarbu stwierdził bowiem, że Rząd wręcz od-' 
wrotnie zgodny jest z tern, że „przyszłość 
Polski leży w rozwoju inicjatywy prywatnej“. 
Wreszcie niewątpliwie ze szczególnem uzna­
niem została przyjętą przez kola -gospodarcze 
ta część ekspose, w której p. Minister zapowie 
dział przedłożenie wniosków co do reformy po 
datkowej i należytego wyrównania ciężarów 
skarbowych.

Jednem słowem z ekspose p. Ministra 
Skarbu,wynika, że Rząd nie zamierza wcale 
zmieniać kierunku swej polityki gospodarczej, 1 
lecz pragnie ją kontynuować na zasadzie zape­
wnienia pomyślnych warunków dla rozwoju 
życia gospodarczego.

Wreszcie na podkreślenie zasługuje fakt, 
że p. Minister Skarbu „nie ograniczył się tylko 
do wykazania dodatnich objawów naszego o- 
becnego położenia ekonomicznego, ale dotknął 
także wyłaniających się trudności. Temsamem 
p. Minister dał dowód, że Rząd świadom ich, 
będzie się im należycie przeciwstawiał.

Sr. M. J.
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Po wypadkach 1.
Spokojny na ogól przebieg dnia wczo­

rajszego, po burzliwych wypadkach z 1 b. m. 
(mniejsze manifestacje zlikwidowała policja 
bez trudu), był dowodem, że prowokacja pe­
wnych grup ukraińskich nie osiągnęła trwal­
szego i szerszego skutku.

Ogół społeczeństwa polskiego, łącznie z 
młodzieżą, która 1 b. m. odruchowo zareago­
wała na oburzające wystąpienia, wykazał już 
po pierwszych momentach rozwagi, powsze­
chne zrozumienie, że w obecnych, _w pełni u- 
stabilizowanych stosunkach własnego państwa 
tylko władze polityczne powołane są do inge­
rencji i czynu. Nie.występujemy przeciw ma­
nifestowaniu uczuć ogółu, ale celowość takich 
manifestacji dopuszczalną jest tylko w grani­
cach ułatwiania, a nie utrudniania władzom pot 
skim ich akcji oraz przy świadomem liczeniu 
się z wrażeniem zagranicą. W pełni pamięci 
zaburzeń polsko - ruskich z czasów austriac­
kich, w których każdy ówczesny młody Polak 
brał udział, nigdy nie zgodzimy się, by zada­
nia młodzieży polskiej w normalnych stosun-i 
kach, przy pełnej sprawności naszych polskich 
władz politycznych, miały być te same, co za 
czasów austriackiej policji i austriackich rzą­
dów. Tego rodzaju bowiem postępowanie jest 
dowodem nie dość wyrobionej świadomości 
polskiego, wolnego i za losy Państwa swego 
odpowiedzialnego, obywatela.

Ogół ruskiego społeczeństwa, sądząc po 
licznych, choć mjcże dorywczych glosach, spo­
gląda z przygnębieniem na skutki, wywołane 
prowokacjami nieodpowiedzialnej politycznie 
od zagranicy zależnej i dziś w samem łonie ru­
skiego społeczeństwa mocno odseparowanej 
grupy. Zniszczone sale „Proświty“, szkody 
materjalne wydawnictw, towarzystw ruskich 
i t. d.j są niczem, wobec nastrojów, wywoła­
nych tą nową próbą stałego fermentu i walk w 
naszej, dzielnicy. Z miejsca wystąpiliśmy pod 
adresem naszych władz z żądaniem całej bez­
względności i surowości wobec takich faktów, 
jak ukraińska strzelanina z 1 b. m. Dziś reasu­
mując fakty jeszcze raz musiniy powtórzyć, 
że podobny stan rzeczy, jak policjanci polscy 
poranieni kulami przez z rzadka poturbowa­
nych ukraińskich demonstrantów, musi zrodzić 
u wszystkich pod adresem naszej policji doma­
ganie się w imię powagi władzy, by reagowała 
najostrzejszemi środkami.

W dniu 1 b. m. policja lwowska w ścisłem 
dostosowaniu się do intencji nowego dekretu 

bm. - odprężenie.
p. Prezydenta zlikwidowała zajścia ukraińskie 
środkami lagodnjejszemi, niż miała do dyspo­
zycji. Rewoltanci, czy demonstranci ukraiń­
scy muszą się jednak na przyszłość liczyć, 
że po ostatnich prowokacyjnych i rewoltują- 
cych wystąpieniach, cała opinja polska będzie 
musiała wymagać, jak najostrzejszych środ­
ków, nietylko w interesie obywateli polskiej 
narodowości, ale także w imię tej większości

Silna ręka, ale bezwzględna sprawiedliwoi
Stanowisko rządu w sprawie lwowskich zajść.

POSŁOWIE B. B. W. R. DR. STROŃSKI I LOEWENHERZ U MINISTRA SKŁADKOW- 
SKIEGÓ. — INSPIRATORZY CZWARTKOWYCH WYPADKÓW POSŁOWIE UNDA 

CELEWICZ I LESZCZYŃSKI WYDANI ZOSTANĄ SĄDOWI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. 10. Posłowie klubu BBWR. 
Zdz. Stroński i, Loewenherz, którzy reprezen­
towali prezydjum klubu BBWR. przyjęci zo-i 
stali w dniu dzisiejszym przez ministra spraw 
wewnętrznych gen. Składkowskiego w zwią­
zku z wczorajszemi wypadkami lwowskimi. 
Minister odbył z obu posłami dłuższą konfe­
rencję, informując ich o stanowisku rządu pol­
skiego w sprawie wczorajszych wypadków. 
Obaj posłowie wyjeżdżają dziś wieczorem do 
Lwowa, celem poinformowania lwowskich kój 
politycznych o rozmowie, jaką odbyli z mini­
strem Skladkowskim.

Warszawa, 2. 11. W związku z wczoraj­
szymi wypadkami lwowskimi rząd stoi, jak 
słychać, na stanowisku zarówno

silnej ręki, jak i bezwzględnej sprawiedli­
wości.

Wczorajsze wypadki, jak wynika ze znanych 
ogólnie nastrojów obecnych wśrpd mas ukra­
ińskich, można uważać za '-

zupełnie odosobnione i stwierdzić należy, : 
że nastąpiły one jedynie wskutek znanej 
prowokacji ukraińskich posłów Celewicza i 

i Leszczyńskiego,
w' katedrze świętojurskięj. Świadczą o tern ' 
zarówno raporty lwowskich władz bezpieczeń I 
stwa jak i glosy opinji publicznej.

Prowokacyjne wystąpienie obu tych po­
słów, musi być odpowiednio potraktowane 

przez władze 

ruskiej, którą z tego rodzaju działaniami 
ma i nie chce mieć nic wspólnego.

Wobec wystąpień antypaństwowych, 
spirowanych i kierowanych przez zagranic?, 
nych wrogów, ten właśnie najwyższy naka? 
przestrzegania na każdym kroku linji intere. 
su państwowego, który nam wskazuje zasadę 
sprawiedliwości i współżycia narodowości 
polityce wewnętrznej, nie pozwala na żadne 
względy wobec tak nieprzejednanych i z ze. 
wnątrz kierowanych wrogów naszej państw 
WOŚci.

G.

Dlatego też liczyć się można z całą pewnością 
że prokurator wystąpi o wydanie obu tych ( 

posłów.
Nastrój w kolach poselskich jest , tego rodzaju 

że nie można wątpić, by posłowie ci nie 
zostąli wydani, by sprawiedliwości nie 

stało się zadość.
Zaznaczyć również należy, że rządowi wiado. 
mo jest, iż

większa część ludności ukraińskiej wystą­
pienia obu posłów potępia.

Posłowie Unda tracąc oparcie w masach to 
dności, które są przeciwne antypaństwowym 
wystąpieniom, starają się odbić właśnie w 
ten sposób, zapomocą takich jak wczorajsze 
wystąpień, które doprowadzają do nieszczęść,

Opanowanie sytuacji w ciągu kilku go­
dzin przez władze bezpieczeństwa świad­
czy o tem, że wypadki te nie mają ża­
dnego głębszego podkładu w nastrojach 
mas i że jedynie prowokacja zdołała, do­
prowadzić do nieszczęśliwego konfliktu

Nie da się również zaprzeczyć, że
wypadki wczorajsze wywołane zostały 
specjalnie w 10-lecie walk lwowskich dla 
użytku zagranicy, która jednak już obe­
cnie zdaje sobie dokładnie sprawę z lokal­

nego ich znaczenia
i nie przywiązuje do tego żadnej większej wa­
gi, wiedząc, że akcja ta była życzeniem tych, 
którzy ją sprowokowali.

|HERBATA_RlEDLAj Oelegał rząsłu we Lwowie^
(Telefonem od naszego korespondenta).

PULLOWERY
ANGIELSKIE
WEŁNIANE

w ogromnym wyborze

A ŁA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARA
LWÓW, pi. MARJACKI 11.

-------uo-

Warszawa, 2. 11. Wczoraj po> nadejściu 
pierwszych wiadomości ze Lwowa, premjer 
Bartel, jak również minister spraw wewnętrz­
nych Śkładkowkki i minister Świtalski, polecili 
sołjie do późnej nocy przedkładać szczegółową

Prasa warcz. o zajściach w® Lwowi*
Warszawa, 2. 11. (AW.) Omawiając wczo­

rajsze krwawe zaburzenia we Lwowie, które 
zakłóciły powagę uroczystości 10-lećia Obro­
ny tego miasta „Kurjer Poranny“ pisze:I . • • _

„Lwów, ukochane miasto kresowe, mia­
sto romantyk, staczający od wieków zacięte 
boje z napadami złych sąsiadów Rzeczypospo­
litej, ostoja polskości na wschodniej rubieży, 
niejednokrotnie poszczerbiony, często ciężko 
poturbowany, ale zawsze drwiący z wrogów 
Polski i zawsze gotów do Jej obrony, zniewa­
żony został wczoraj w dniu swego wielkiego 
Święta“.

raporty o przebiegu zajść i sytuacji. Na.poto 
cenie ministra Składkowskiego, wyjecna 
do Lwowa wczoraj wieczorem zastępca nacjd 
nika wydziału bezpieczeństwa dr. Raczyński'

WETERANOWIBOHATERSKIEMU WETERAN^’’ 
MIAST POLSKICH ZAWSZE DZIELNEMU 
LWOWOWI NALEŻY SIĘ SERDECZ^1 
WSPÓŁCZUCIE6'. 

Zaprzysiężenie Stanisławo^’ 
skiego wojewody.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2. 11. Dziś zaprzysiężony 

stał nowy wojewoda stanisławowski P . 
konieczńlkoff-Klukowski, który dziś wyK tl. 
do Stanisławowa i z dniem 3 b. rn. obelffl1 
rzędowanie-
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po prowokacyjnych strzałach 
nastał spokój.

W CZASIE ZAJŚĆ NA PLACU JURA RANIONYCH ZOSTAŁO 29 POSTERUNKOWYCH.
- REWIZJE I ARESZTOWANIA WE LWOWIE. — W UKRAIŃSKIM DOMU AKADE­
MICKIM ZNALEZIONO MATERJAŁ WYBUCHOWY I BROŃ. — ALARMUJĄCE POGŁO 
SKI. - MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH OTRZYMAŁO SPAWOZDANIE. 
KONFERENCJA W WOJEWÓDZTWIE. — SPECJALNIE DYSPOZYCJE DLA ORGA­

NÓW BEZPIECZEŃSTWA.
Wczorajszy dzień minął naogół spokojnie. 

Wprawdzie tu i ówdzie krążyły grupki aka 
femików polskich, do poważnych eksce­
sów jednak nigdzie nie. doszło1. Pod wieczór a- 
[iademicy polscy ruszyli na dworzec, celem po 
witania przybywającego gen. Hallera. W zwią 
dffl z przedwczorąjszemi zajściami dowiaduje­
my się, że ranionych zscfitafo 40 kilka osób, w 
tern 29 posterunkowych P. P. nie, licząc post. 
DuszenRi. który raniony został ciężko w nogę 
przez sprawcójy zamachu ną pomnik Obroń­
ców Lwowa< w Persenkówce. Policja przepro­
wadziła szereg rewizji, przyczem aresztowano 
12 osób, które odpowiadać będą za zbrodnię 
rozruchów!

W czasie rewizji
w Domu Akademickim Ukraińskim znale­
ziono paczkę z materiałami wybuchowymi 

wagi około 5 kg.
broń oraz wiele wystrzelonych łusek rewolwe­
rowych. Wiadomość podaną przęz jedno z 
pism porannych, jakoby przy, ul. Ruskiej wyrzu 
tona została przez okn,o introligatortóa: Proświ 
ty N. Filuś jest nieprawdziwa. Przesłuchana w 
szpitalu Filusiowa zeznała, że sama ze strachu 
troczyła przez okup. Stan jej nie jest groźny. 
W porze południowej rozpuszczono po Lwo- 
wje alarmujące pogłoski- jakoby chłopstwo z 
Rzesny Ruskiej ruszało na Lwów. Jesteśmy u- 
[Waźnieni do stwierdzenia.', że pogłoski te sa 
deprawdziwe. i wyssane zostały z palca. V/ 
derach ukraińskich panuje ogromne przygnę- 
Henie ze względu na rozmiary następstw spo- 
°dowanvch rburzajacem wystąpieniem ukraip 

'dej młodzieży. Ukraińska Organizacja Wój­
towa ponownie w kilku miejscach rozrzuciła 
■"'dki. W .których na swój sposób naświetla 
■’zwartkowe zajścia. Wczoraj rano władze bez

Us'łowany zamach na panorama
Racławicka-

Wczoraj w godzinach rannych zawiado­
miono Komendę P. P„ że, kilku akademików u- 
iraińskich krąży pod Panorama Racławicką, 
usTując wtargnąć d(a wnętrza. Na miejsce Wy­
ciszyło autem pobcyjnem kilku wywiadow­
ców, którzy nikogo już nie zastali, albowiem 
"hraińscy akademicy ną widok zbliżającej się

Na prowincji panuje spokój.
W TARNOPOLSZCZYŹNIE.

Tarnopol. 2. 11. Na całym obszarze Woję- 
"'udztwa tarnopolskiego panuję niczem nie za- 
docony spokój. Wczoraj usiłowali członkowie 
ani -W- w Tarnopolu rozrzucić ufcitki treści 
‘ ypaństwowej. Aresztowano 3 uczniJiów gim 
azjalnycr i 1 uczenice.

_ . W STANISŁAWOWSKIM. 
'^Stanisławów. 2. 11. W nocy z 31 na 1 li­

„RBsztlwwB“ Echa czwartkowych zajść 
demoosłraieje polskiej młodzieży 

kor poranckief«
bali Czorai P° przemówieniu gen. Hallera z 
któK°nU Zorźa, młodzież akademicka,
n ra w,^urnnym pochodzie towarzyszyła ge- 

aIowi z dworca do miasta, udała się pod 

pieczeństwa we Lwowie zredagowały obszer­
ną relację, którą telegraficznie przesłały Mi­
nisterstwu Spraw Wewnętrznych. Popołudniu 
¡odbyła się konferencja w województwie, w 
której wzięli udział niemal wszyscy wyżsi ofi­
cerowie policji, delegaci starostwa powiatowe­
go i grodzkiego oraz naczelnik Wydziału Bez­
pieczeństwa mjr. Rogowski. Na konferencji tej 
oficerowie policji otrzymali specjalne instruk­
cje. Przez cały dzień wczorajszy policja była w 
ostrem pogotowiu. Pogotowie zarządził Zwią­
zek Obrońców Lwowa*.

Wrońsko wzmocniło warty. i

Na ubrania jesienne i zimowe 
na płaszcze, raglany i pokrycia futer 

polecamy najmodniejsze 

WEŁNY
angielskie i bielskie gatunkowo pierw­

szorzędne, a to: 
kamgarny, couble, angielskie 

szewioty i ł. d.
WSZELKIE PODSZEWKI I DODATKI 

poie‘a detajlicznie 
pp cenach fabrycznych 

znany z taniości chrzęść, magazyn 

Hurtownia Tekstylna 
45 LWÓW 45

Dogodne warunki spłaty.

w

policji zbiegli.. Świadkowie zeznają, że ruchy 
owych akademików były wielce podejrzane 
Nie ulega wątpliwości Że usiłowali oni na swój 
barbarzyńska sposób zademonstinwać uszka­
dzając Panoramę Racławicką. Na miejscu po­
stawiono załogę policyjną.
i .

stopada nieznani spawcy uszkodzili W Rohaty­
nie ogrodzenie do °k°la pomnika ku czci pole 
głych brolhatęrów w wojnie polsko ukraińskiej 
i polsko-bolszewickiej °raz płytę pomnika obła 
li ciemną mazią. O dokonanie tej żakowskiej de­
monstracji podejrzani są wychowankowie bur 
sy ukraińskiej, którą znajduje się opodal.

PUzątem na terenie Województwa .nigdzie 
nie zakłócono spokoiu.

Dom Akademicki przy ulicy Łozińskiego. — 
Stamtąd pewna grupa akademików, odłą­
czywszy się od całości ruszyła demonstrując 
przeciw Ukraińcom, w związku z czwartko- 

wemi zajściami — ku ul. Boimów, gdzie mie­
ści się redakcja „Nowego Czasu". Redakcja 
została zdemolowana. W tej chwili zjawiła się 
policja. Wyparci demonstranci ruszyli ulicą 
Rutowskiego do Rynku. Pod naporem policji 
demonstranci, (którzy w międzyczasie ulegli 
pewnej metamorfozie, albowiem grupa akadem: 
topniejąca coraz bardziej zasiloną została 
przez przygodnych, s7ikających okazji do a- 
wantur osobników z pod ciemnej gwiazdy) do­
stali się na Podwale. — Stamtąd ul. Wałową, 
przez pl. Marjacki przeszli ul. Chorążczyzny, 
a następnie ul. Lindego, Kopernika na ul. Ko­
ściuszki.

Około godziny 22 nastąpi! zupełny spokój. 
Policja konna kilkakrotnie zmuszona była dc 
szarży z dobytemi pałaszami.

I wczoraj w wieki, punktach miasta do­
szło do bicia szyb i. szyldów ukraińskich.

P. Prezydent przyjął protek­
torat nad polskim Fidac’em 

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2. 11. Dziś o godzinie 5 popo­
łudniu p. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
nar herbatce delegatów związku obrońców oj­
czyzny t. zw. Fidacu polskiego z gen. Górec­
kim na czele. Reprezentowane były wszystkie 
związki, które wchodzą w skład Fidacu. W 
czasie przyjęcia prezes gen. Górecki wygłosił 
przemówienie, w którem prosił p. Prezydenta 
o przyjęcie protektoratu nad Związkiem.

P. Prezydent protektorat przyjął.
Jak wiadomo w 10 rocznicę odzyskania nie­
podległości w dniu 11 listopada b. r. Fidac pol­
ski zwołuje olbrzymi zjazd wszystkich związ­
ków do Warszawy, na który zapowiada się 
przyjazd przeszło 50 tysięcy byłych wojsko­
wych

Zeppelin n e nadaje się
do komunikacji z Ameryką
Berlin, 2. 11. (Pat.) Komendant stcrowca 

Zeppelina dr. Eckener, oświadczył poi wylądo­
waniu przedstawicielom prasy, że sterowiec 
obecny nie nadaje się do utrzymywania regu­
larnej komunikacji pasażerskiej między Europą 
i Ameryka. Sterowiec musi być szerszy i sil­
niejszy, aby mógł podjąć stały ruch pasażerski.

BUJDA AMERYKAŃSKA.
Berlin, 2. 11. (Pat-) „Berliner Tageblaftt“ w 

depeszy z Fiedriechshafen stwierdza, że rzeko­
my pasażer na gapę Zeppelina jest właściwie 
urzędnkiem koncernu prasowego Hearsta i przy 
brał o'n r odę pasażera na gapę, _ by przez to 
wzbudzić większe zainteresowanie, i sensację. 
Cała ta afera z tak zwanym pasażerem, na ga­
pę, jest, jak stwierdza „Berliner Tageblatt1, tri-, 
kiem reklamowym prasy Hearsta.

Dolary dolary !
SPÓJRZ NA NUMER SWEJ • DOŁARÓWRI.

Warszawa. 2. 11. (Pat.) Dnia 2 bm. odby­
ło sję ciągnienie 5 pro. premiowej pożyczki dloro 
Jarowej serji II w małej sali, konfeirtęncyj-; 
nej min. skarbu. Wylosowano numery; 8.000' 
doi..; Nr. 158.861. ną 3.000 doi. Nr. 990384, poi 
1000 doi. Nr. 570888 420889 540181 499328’ 
186016, po 500 doi. Nr. 418023. 236074 86057L 
846557 234322 087142 922759 203398 315789: 
094125. Pozatem wylrlsowamo 40 premii po 10Q 
do!„ na sumę ogólną 4000 doi.

Ustępujcie
do SiFzoIcsa!
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Tydzień Ligi Samowystarczalności Gospodarczej
od I-go do 6»go listopada b. r-

Przyjazd gen. Hallera do Lwowa
Wczoraj o, godzinie 19 przybył do Lwo­

wa gen. Józef Haller, którego oczekiwał na 
dworcu Związek Hallerczyków ż sztandarem 
i orkiestrą, oraz niezliczone rzesze młodzieży 
akademickiej. Po powitaniu na dworcu gen.

•
Haller w otoczeniu swoich byłych żołnierzy i 
akademików przy dźwiękach orkiestry odje­
chał do miasta.

Gen. .Haller zamieszkał w hotelu Zorza,

w*

Inż. Jan Brzozowski komisarzem rządowym 
przy Syndykacie Przem. naft, we Lwowie.

X, Lwów’ 2; Syndykat Przemysłu rem tenże zawiadamia, że poruczył funkcje ko.
misarza rządowego przy Syndykacie Przemy-, 
stu naftowego p. inż. Janowi Brzozowskiemu.

Naftowego otrzyma! pismo od ministra Prze­
mysłu i Handlu inż. Kwiatkowskiego, w któ-

Wniosek klubu
w sprawie zmiany konstytucji;

ZGŁOSZONY ZOSTAŁ W POROZUMIENIU Z RZĄDEM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. 11. W związku z wniesie­
niem znanego wniosku klubu BBWR. w spra­
wie zmiany konstytucji, dowiadujemy się, 

że wniosek ten został zgłoszony w poro­
zumieniu z rządem.

Wniosek ten, jak wiadomo ma na celu I
zainaugurowanie dyskusji nad zagadnie­

niem zmiany konstytucji w sejmie. , 
Konieczność zmiany konstytucji podkreślają (

niektórzy przedstawiciele różnych warstw lu­
dności a nawet różnych klubów w sejmie.

Wniosek klubu BBWR. dyskusję nad tą 
kwestją właśnie umożliwia.

Rząd ustosunkuje się konkretnie do ‘tego zaga­
dnienia, gdy odpowiednie zgłoszone wnioski, 
i dyskusja nad nimi w sejmie wyrażą, w jakim 
kierunku zmiana konstytucji ma pójść.

Podniosła uroczystość
przed grobem Nieznanego Żołnierza w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. 10. Dziś o goidz. 12 w poi. od­
byta się przed grobem Nieznanego żołnierza pod­
niosła uroczystość. Przed godz. 12 ustawiła się 
przed grobem kompanja honorowa 21 p. p. z or­
kiestrą i sztandarem. Przybyła liczriTc generalicja 
z obu wiceministrami spraw wojskowych i sze­
fem sztabu. O godz. 12 przybył w otoczeniu adju-

tantów P. Prezydent Rzplitej i złożył duży wie­
niec na grobie. Muzyka odegrała hymn żałobny.

Następnie w imieniu Marsz. Piłsudskiego zło­
żył wieniec drugi wiceminister spr. wojsk, gen. 
Fabrycy, oraz szef wojskowej misji francuskiej, 
gen. Demaine. W czasie uroczystości składania 
wieńców kompanja honorowa sprezentowała br-oń

Rokowania pilsko--lit. w iirâ'ewcn.
Królewiec, 2. 11. (PAT.) W dniu dzisiej­

szym, jako w przeddzień, rozpoczęcia konfe­
rencji polsko litewskiej do Królewca zaczęli na­
pływać uczestnicy konferencji oraz zaintere- ! 
sowani dziennikarze.

Minister Zaleski. Dziś o godzinie 11.50 i 
wieczór wyjechał na rokowania do Królewca i 
minister spraw zagranicznych Zaleski w to- ' 
warzystwie pp. Tarnowskiego, Hołówki, Szum i 
Iakowskiego i Perłowskiego. i

Minister Zaleski przed swym wyjazdem j 
do Królewca, przyjął dziś dyrektora Między- ; 
narodowego Biura Pracy Alberta Thomasa, ! 
który w przęjeździe do Rosji i Azji zatrzymał I 
się w Warszawie. Następnie minister Zaleski 
przyjął ambasadora francuskiego Larochea.

Min. Zaleski' odbył również dłuższą kon- i 
ferencję z min. oświaty Świtalskim.

Zaostrzenie sytuacji 
w Rumunji. •

Bukaresztu?- U- (AW.) „Cuventul“ donos 
z kół zbliżonych do rządu, że w ostatnie! 
dniach nastąpiło zaostrzenie sytuacji wewne 
trzno politycznej w Rumunji.

Bradanu oświadczył na wczorajszem po 
siedzeniu rady ministrów, że przedłoży sw; 
dymisję Rady Regencyjnej. Stoi to w zwią 
zk.u z niedawną enuncjacją Rady Regencyjne; 
pod adresem Bratianu, że „minął już czai 
wyznaczony rządowi tymczasowemu*'.

Z prasy ruskiej.
DWA GŁOSY.'

Przemyski „Ukradńskyj Hołos“. równiej 
jak i „DUo“, poświęca większość szpalt Swegc 
ostatniego numeru wspomnieniom z przed la 
10-ciu. Stwierdzając, że społeczeństwo ruski« 
nie zdało ..egzaminu historycznego“ w r. 1918 
ubolewa „Ukr. Hołos“ nad obecnym stanem or­
ganizacji politycznej Ukraińców: .,Ten 
djasz jtes1 olbrzymim niedoborem w naszym 
bilansie organizacyjnym i ten niedobór cięży 
na oświatowej i na ekonomicznej pracy organi­
zacyjnej. I dlatego nie byłoby przesady, gdy­
by ktoś powiedział, ż,e zamiast zbliżać się do 
swojej państwowości. oddalamy sie °d; niej co­
raz dalej. I gdyby nas zaskoczyły podobne wy­
padki, jak w r. 1918, bylibyśmy teraz mniej d» 
nich przygotowani, niż byliśmy w r. 1918. To 
fakt, którego nikt zaprzeczyć nie rnluże“.

Wbrew temu, co oświadcza „Dił°“, które 
ushuje zmniejszyć wartość zwycięstwa P°’- 
skiego i zrzucić odpówiedzialnciść za klęskę z 
poważniejszej części ukr. społeczeństwa, twfer 
dząc, że. przewrót z dnia 1 listopada był samo­
zwańczym aktem Ukr. Komitetu Wojskowego 
bez udziału pfc/słów i Ukr. Rady Naród, (cho­
ciaż wiemy, iż faktycznie był °n planowo przy­
gotowany w porozumieniu z władzami austrja 
ckicmi) — pisze .,Ukr. Hołos“; . n.

„Nacjhnalna Rada posłów sejmu i parla­
mentu stała się szkieletem maszyny państwo­
wej. Wzięła się ona odraził do podziału pracy 
i dwóch najważniejszych zadań: uznania na­
szego państwa zagramicą i złączenia z 
Ukrainą, na której wrzała wtedy woina d°m0' 
wa“. Opisując di układnie organiację „państwa 
ukraińskiego“ nąwet z podaniem granic ?e0' 
graficznych, maluje „Ukr. Hofiois“ fantastyczny 
obraz „jego ładu i władzy“, omawia szor«^ 
zakres działania ministerstw, mówi mawe 
„pełnych prawach, jakie zabezpieczono mnl ■ 
szjościom“. . ■

Wszyscy- którzyśmy przeżyli strasli{ 
czasy inwazji ukraińskiej, wiemy dobrze, F 
ten ład wygląda! Do jednego tylko przyzn J 
się szczerze „Ukraińskij Hołos“: do braku o 
powiednich udzi dla kierowania organizac-L 
życia publicznego na każdem polu-..

Ł

i

I

Selrob-prawica + Selrob-lewïca = Selrob-Jedność i 
czyli „wart Pac palaca“...

Warszawa, 2. 11. Poseł Sennik (z klubu . utworzyli nowy klub pod nazwą „Selrob - ie- 
Selrob prawica) wystąpił z klubu i wraz z po- | dność**.  W ten sposób, klub Selrob - lewica 
słami Chamem i Walnickim (Selrob - lewica) ! przestał istnieć.

Książki i wydawnictwa
Leon Żypowski: „Spełnione oic<’v!7n^cis 

obraz scenicz iy wiers em ku uczczeniu lw 
Odrod'enia Polski. Lwów 1928. Nakł. æ'tof • h

Utwór sympat iznego auto a, P1'0'- ? n3 
będzi • grany w Teatrze Wielkim w Lw°^/art0 

roczystos'ć 10-lecia oswobod ■ ma Posk’• ,asZ. 
jedna , żeby przeczytały go szersze koła z 
cza młot z eży.
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SZKOŁA NOWOCZESNA
Tygodniowy Dodatek „Dziennika Lwowskiego“

poświęcony zagadnieniom nauczania i wychowania oraz zawodowym sprawom 
nauczycielskim 

pod redakcją Izydora Kardasza. Nr. 22.

Wartość wychowawcza
kultu bohaterów.

W pogoni za nowemi metodami pedago- 
Łcznemi pominęliśmy jeden bardzo ważny 
■moment p_ędagogiczny, stary może, oklepany 
■¡jednak no.trzebpy i niezbędny. Przypomnijmy 
■sobie jak wychowywał się najgenialniejszy z 
■ narodów, naród Hellenów.
I Jedynym podręcznikiem szkolnym były 
I pieśni Homera oraz podania o herosach. Była 
Ilonie historja wydarzeń, ale opis czynów lu- 
I dzi wielkich, z których każdy musiał bardzo 
I dele cierpieć i wiele dokonać, zanim sobie 
I zasłużył na nieśmiertelność. Herakles, Prome- 
I teusz, Dedal, Achilles, Hektor, Odysseusz, Dio- I medes porywający się na samego boga wojny. 

Marsiąs wyzywający do zawodów Atenę i ca­
ía falanga półbogów i półludzi: to indywidual­
ności o silnych charakterach, jasnym planie 
życiowym, nieugiętej woli, wieczne czynne, 

porywające swa odwagą, sprytem, rozumem, 
ponjysłami, niesłychanie sympatyczne bez 

hzględu na. ich wady i błędy, zachęcające do 
naśladowania. Na ich przykładach wyrosły ta­
nie wielkości jak Leonidasy, Aleksandry, Pe- 
ryklesy, Fidjasze, Archimedesy, nieskończony 
szereg- filozofów, polityków, historyków, poe­
tów, artystów, mówców i t. d. i t. d.

Rzymianie przyjąwszy kulturę helleńską 
zrozumieli wychowawcze znaczenie żywego 
Przykładu. I oni wnet ułożyli listę własnych 
bohaterów jak Horaciuszów, Scewolów, Fa- 
"juszów, Katonów, na których znowu wyrośli 
bulle, Pompejusze, Cfezary, Cicerony, i cały 
korowód tęgich wodzów, administratorów, 
mówców i t. d. aż do prostego legjonisty.

Jeszcze konsekwentniej przeprowadzono 
Mt bohaterów w kościele. W miejsce daw- 
liych herosów weszli wzorowi chrześcijanie, 
wszystkie dni w roku zajęli święci, uznani 
Mzez kościół, każdy nowourodzony katolik 
musi Sobie wybrać imię tego, którego później 
* życiu ma naśladować i który ma być jego 
faleni, patronem i kierownikiem.

W naszych programach szkolnych ten 
’ult bohatedów został zatarty. Wielkich Po® 
<ow utopiono w morzu wypadków historycz- 
lycn. Są to zari nantes in gurgite vasto. Nie 
Wzą oni historji lecz płyną, pędzeni silniej- 
Am od nich prądem, od innych różnią się je- 
Jnie tem, że lepiej umieją pływać i dłużej 

na. powierzchni fali, że zaprZężeni do 
cza nu dz’eŚów ciągną więcej niż inni. Tym- 
Lasem uczeń jest za słaby umysłowo, aby 
w-• ’Pjrástwa przesuwających się wydarzeń 
«ożnić indywidualność i ocenić jego war- 
sc> — Ten fałszywie pojęty demokratyzm, 
^ustawiająey w’elk’ch łudzi jako maneki- 

u, dziejowych, odbiera mu miarę w ocenie 
historycznych i obecnie żyjących, nie po- 

^a mu wybrać sobie wśród nich ideału, 
W odpowiadał jego wrodzonym skłon­
em i zamiłowaniom.
len brak miernika w ocenie wartości lu- 

p paprawdę wielkich i godnych naśladowa- 
widoczny także i w społeczeństwie 

frs.Za em. Wybory kandydatów do Sejmu 
tyąrtaz.ui.ą najlepiej, jak mało się znamy na

‘°sci poszczególnych ludzi. Objawem oce­

ny jest albo nieinteligentny, cielęcy zachwyt 
do osoby albo kompletna obojętność dla wszel­
kich indywidualnych wartości wogóle, albo 
'też ślepa wiara w ocenę zapłaconych dema­
gogów czy też prasy partyjnej.

Idea demokratyczna bynajmniej nie po­
lega na zniwelowaniu wybitnych jednostek do 
wspólnego poziomu, owszem jest ona właśnie 
możnością przeprowadzenia selekcji. Wolność 
demokratyczna tę selekcję ułatwiać tylko po- 
w ima. każdy ma prawo i sposobność do wy­
bicia się na plan pierwszy, zasłużenia sobie 
czynami trwalszej pamięci w pokoleniach.

i

Z nowszej literatury pedagogicznej.
HELEN PARKHURST. f

Wykształcenie według planu daltońskie­
go. Przekład Z. Umińskiej i A. E. Kennedy. B. 
A. Książnica - Atlas, Lwów — Warszawa 1928 
Śtr. 227.

Nazwa „daltoński“ nie ma nic wspólnego 
z daltonizmem, pochodzi ona od miasta Dalton 
w Stanie Massachusetts U. S. A., gdzie poraź 
pierwszy w r. 1920 autorka ftj pracy wprowa­
dziła do szkoły średniej nowy, przez nią ob­
myślony plan nauczania. Pełna jego nazwa 
brzmi: „Daltoński Plan Laboratoryjny4'. No­
wy system wychowawczy opiera się na 
dwóch zasadach: 1) „Należy dać uczniowi wol 
ność pracowania bez przerwy nad przedmio­
tem, do którego się zapali, bo gdy pracuje z 
zainteresowaniem, to jest daleko bystrzejszy, 
czujniejszy i zdolniejszy do pokonania wszela­
kich trudności, jakie w ciągu swej pracy na­
potkać może. Przy nowym planie żadne dzwon 
ki nie dzwonią, aby odrywać ucznia od ozna-*  
czonej pracy i przykuwać do pedagogicznie do 
innego przedmiotu i innego nauczyciela“.

Druga zasada planu polega na wzajem- 
nem oddziaływaniu uczniów na siebie w ży­
ciu grupowem. Celem demokratycznego wy­
chowania jest nie tylko uczynienie z jednostki 
inteligentnego uczestnika współżycia we wła­
snej grupie^ale i doprowadzenie różnorodnych 
grup do tak nieustannego oddziaływania wza­
jemnego, by żadna jetdnostka i żadna ekono­
miczną grupa nie mogły nawet pomyśleć o ży­
ciu niezależnem od innych“.

W planie daltońskim uczeń działa mimo­
wolnie jako członek zorganizowanej społecz­
ności. Społeczność ta przyciąga go lub odpy­
cha, zależnie od tego, czy jego działanie jest 
społeczne czy też nie. Życie szkolne powinno 
być zorganizowane w ten sposób, ażeby ani 
uczeń ani nauczyciel nie mogli odosabniać się 
lub uchylać ciążących na nich obowiązków.

Uczeń otrzymuje od nauczyciela temat 
pracy (przykład takiego tematu podaliśmy w 
jednym z poprzednich numerów „Szkoły No­
woczesnej“) na przeciąg 20 dni (amerykański 
miesiąc szkolny). Praca ta ma charakter kon­
traktowy, t. zn. uczeń potwierdza odbiór te­
matu i podpisuje zobowiązanie, że pracę odda

/ ■
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Tą wartość indywidualną człowieka na­
leżałoby z powrotem wprowadzić jako waż« 
ny czynnik pedagogiczny.

Trzeba z historji naszej wybrać ludzi z 
każdej dziedziny życia, opisać plastycznie 
ich charaktery, ideały i czyny, ich zmaga­
nia się, zwycięstwa i upadki, słowem przy 

Lwrócić ich do życia, aby się mogli stać 
wzorami dorastającego pokolenia.

Młody człowiek, mając wybrany przez 
siebie wzór obywatela, nauczy się na nim mie­
rzyć siebie i drugich. To go uchroni od kabo- 
tynizmu, niezdrowej ambicji, taniego reklamo- 

. wania swojego ja, szukania wielkości w dro’ 
biazgach i nic nieznaczących czynach, prze­
prowadzi granicę między prostym obowiąz­
kiem, a bohaterstwem.

10-
I. K.

rJi gotowa w przepisanym czasie. Rola nauczy­
ciela polega jedynie na pomocy: a1 więc naj­
pierw udzieli mu odpowiedniej informacji 
ustnie, potem poda mujiteraturę odnoszącą się 
do danego tematu a po wykonaniu zadania 
przyjmuje je, ocenia według ilości godzin pra­
cy. W Planie daltońskim nie ma klasy w dzi­
siejszym tego słowa znaczeniu. Klasa staje się 
pracownią a nauczyciel nie poganiaczem lecz 
pomocnikiem i kierownikiem zarazem.

Nikt nie zaprzeczy, że ten system wycho­
wania prędzej prowadzi do celu aniżeli nasza 
nauka musowa. W naszych jednak warunkach 
wprowadzenie takiego systemu może być na' 
razie muzyką przeszłości. Nie mamy bowiem 
ani odpowiednich klas, któreby można zamie­
nić na laboratoria, ani odpowiednich środków 
pomocniczych tak w literaturze podręczniko­
wej jak i przyrządach. Prócz tego trzeba mieć 
odpowiedni zapas nauczycieli specjalnie w tym 
systemie wykształconych. Mogą sobie na to 
pozwolić jedynie zakłady prywatne odpowied. 
nio uposażone. Sam system jednak zawiera 
bardzo wiele momentów, które bez przewra­
cania szkoły do góry nogami, możnaby także 
i u nas wyzyskać i dlatego dobrze się stało, 
że książka Heleny Parkhurst okazała się w ję­
zyku polskim. Nauczycielstwo powinno się z 
nią zapoznać. Tłumaczenie polskie nie jest wy­
bitne, stylistyka niedbała, warszawska. Mimo 
jednak te braki, praca H. Parkhurst powinna 
się znaleźć w bibliotece każdego zakładu nam 
kowo — wychowawczego.

Dr. I. B. Saxby. — Kształcenie postępo­
wania. Studjum psychologiczne. Przekład dr. 
Ireny Pannenkowej. Książnica - Atlas, Lwów - 
Warszawa 1928 Str. 202.

Książka p. Saxby‘ego jest — jak to zazna­
czyła w przedmowie tłumaczka — próbą za­
stosowania pewnych teoryj psychologicznych 
o instynktach i uczuciach do celów pedagogicz 
nych. Pracą Saxby‘ego jest pisana bardzo inte­
resująco i każdy, kto pragnie zaznajomić się 
z nowoczesnyml.prądami w psychologii i pe­
dagogice znajdzie tam wiele ciekawych i przy­
stępnie omówionych tematów. Dla psychologa 
jednak książka przedstawia się studjum Sax- 
by‘ego jako rodzaj bigosu, w którym wszystkie 
składniki są niedogotowane i nieumiejętnie po. 
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mieszane. Przedewszystkiem nic ma tam nale­
życie przeprowadzonej różnicy między po­
pędem, uczuciem a chceniem, jakkolwiek 
Freud, na którego autor się powołuje, w swo­
jej „metapsychologji“ szczególnie popędy wca-> 
le porządnie opracował. Freud podzielił po-i 
pędy na dwie zasadnicze grupy: samozacho­
wawczy i doboru względnie ochrony gatunku. 
Każda z tych grup zawiera szereg odmian, 
które pozostają ze sobą w genetycznym sto­
sunku. A Saxby‘ego mamy 8 niezwiązanych 
ze sobą organicznie rodzajów popędu. Niektó­
re z nich jak n. p. popęd do badania, popęd do 
zbierania .trzeba zaliczyć nie do popędów pier­
wotnych, lecz do przyzwyczajeń zdobytych 
przez człowieka znacznie później, a więc do 
objawów wtórnych. Powierzchowny podział 
popędów wywołał z konieczności zamieszanie 
w poglądach na przyzwyczajenia, czyli jak je 
nieszczęśliwie tłumaczka nazywa „nawyki“. 
Chociaż właściwie cały ten problem jest bar­
dzo prosty: popędy przynoszą ze sobą a) pe­
wien nabój uczuciowy i b) tendencję do ruchu 
i jego kierunek. Uczucie wzrasta w miarę za­
spakajania względnie niezaspakajania popędu, 
popęd zaś sam ma ściśle określony cel (np. naje 
dzenia się) do tego celu prosto zmierza i wraz

Realizacja postulatu jednolitej szhoły.
PRZEMÓWIENIE MINISTRA W. R. I O. P. NA ZJEŹDZIE NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 

POWSZECHNYCH.
Warszawa (PAT). P. minister W. R. i O. 

P. dr. Świtalski wygłosił na otwarciu zjazdu 
nauczycieli szkół powszechnych dłuższe prze­
mówienie, w którein poruszając sprawę szko­
ły powszechnej między innymi powiedział:

„Jesteśmy w trakcie pracy, aby szkołę 
podnieść do tej fazy i wysokości, w jakiej się 
znajdujes zkoła 7-klasowa. Jesteśmy w przygo 
towaniu tego, aby ci chłopcy i dziewczęta, któ­
rzy skończą tę szkołę mieli drogę otwartą 
bez ż_adnych przeszkód i utrudnień, do konty­
nuowania"swej nauki zarówno w szkoiacli 
średnich jak i_zawodowych. Ministerstwo jest 
obecnie w przygotow. tego, co można nazwać 
kamieniem węgielnym gmachu szkoły jednoli­
tej. Zarządziłem opracowanie ujednostajnienia 
programu wyższych oddziałów szkoły po­
wszechnej i niższych klas szkoły średniej 
Proszę państwa, mam to głębokie przekonanie, 
że realizacja szkoły jednolitej w Polsce zale­
żeć będzie przedewszystkiem od poziomu, na 
jaki się wzniesie Polska w szkołach powszech­
nych. Nie wystarczy tu rozporządzenia i pro­
paganda. Żaden odpowiedzialny za swe decy­
zje minister, żaden myślący o przyszłości pań 
stwa rząd nie zdecyduje się na przeprowadze­
nie szkoły jednolitej, jeżeliby to miało być po­
łączone z o_gólnem obniżeniem kultury narodu. 
Tylko więc pod tymi warunkami, że szkoła 
powszechną, stać będzie na poziomie, co naj­
mniej równym temu, jakiego musi się wyma­
gać od niższego gimnazjum. Można liczyć po­
ważnie na wprowadzenie w życie szkoły jed 
nolitej. Szkoły jednolitej nie zrealizuje nikt, je­

Zaduszki na cmentarzu 
Obrońców Lwowa.

Staraniem Straży Mogił Polskich B hate ów 
urządzono wczoraj o god . 10 rano żałobne mo­
dły na cmentarzu Obrońców Lwowa. Dokoła ka­
plicy Orląt ustawiły się straże honorowe kom- 
panji 40 pp., przysposobienia wojskowego mło­
dzieży, drużyn harcerskich, Str eiców i straty 
pożarnej. W p godnem słońcu połyskiwały ostrza 
wyciągniętych szabel, dymiły ogn e smolne, bar­
wiły się sztandary i flagi.

Wśród uczestników nabożeństwa obecni byli: 
wojewoda Gołuchowski, wicewoj. Gronzie- 
wicz, gen. Norwid-Neugebauer, gen. Popo­

z osiągnięciem celu zanika. Rzeczą rozumną 
jest skracać względnie upraszczać sposoby za­
spakajania popędów i tu właśnie leży klucz 
do władzy nad wszystkimi popędami człowie­
ka. Uczucie i chcenie jest dzieckiem popędu 
i dlatego, kto nie zna struktury popędu, ten nie 
będzie wiedział, że nie można kształtować ani 
uczuć ani woli bez tresury samego popędu.

Chaotyczność systematyki Saxby‘ego po­
większa tęyminologja polska, wprowadzona 
przez tłumaczkę. Zamiast „popędy“ używa 
tłumaczka wyrazu „impulsy“, które *w  naszej 
terminologii psychologicznej mają nie fizjolo­
giczny lecz czysto psychiczny charakter. Tak 
samo w naszym dzisiejszym języku psycholo­
gicznym, termin „uczucia złożone“ jest absur­
dem. Uczucie jest tworem jednolitym, a tylko 
jego podstawą może być złożona, takie uczu­
cia nazywamy wyższemi, w przeciwieństwie 
do „niższych“, których podstawą jest wraże­
nie zmysłowe. Dobrzeby było, aby na przy­
szłość nasi tłumacze dzieł psychologicznych 
bodaj raz przeczytali sobie „Psychologię“ 
prof. Witwickiego i zaznajomili się z ustalony­
mi już terminami naukowymi polskimi.

I. K.
*----oo—•

żeli nie zrealizuje jej nauczyciel szkoły po­
wszechnej, jeżeli jej nie zrealizuje swą su­
mienną pracą ną terenie szkoły. Stwierdzam 
chwalebny pęd do dalszego kształcenia się w 
szeregach nauczycielskich szkół powszech­
nych, „ale to zachowa całą swą wartość prak­
tyczną tylko wówczas, gdy owoce dokształ­
cania się nauczycielstwo będzie umiało spo­
żytkować na-terenie szkoły. Trzeba umieć 
przerzucić transmisję keja dokształcania się 
na kolo doskonałej pracy nauczycieli szkół. 
Realizacja jedno^tej szkoły budzić może za­
strzeżenia. Najgorsze to obawa, czy nie ulegli-i 
śmy wersji tak popularnej w Polsce, chęci 
stworzenia czegoś najlepszego, czegoś najdo­
skonalszego, co w naszych warunkach nie da 
się osiągnąć dla braku środków. Jeśli zdecy­
dowano się zrealizować szkołę jednolitą, to 
dlatego, że będzie ona najszerzej i najgłębiej 
zapuszczoną siecią na talenty i zdolność pol- 
.ską.

Panowie i Panie! Jesteście rybakami tych 
niewodów, które z milionowych rzesz chło­
pięcych i' dziewczęcych mogą wyłowić perły 
talentu, by zajaśniały one skarbem bogactwa 
narodowego pod względem kulturalnym. Jeśli 
mam wiarę w podołania pracy związanej z 
jednolitą szkolą, to tylko dlatego, żeście w cza­
sach najgorętszych waszych zmagań się o po­
prawę waszego bytu materialnego, o wiernej 
służbie dla szkoły nie zapomnieli i dlatego nie 
wpadliście w rozgoryczenie i nie staliście się 
fachowymi niezadowoleńcami. |
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wicz, kom. miasta mjr. Łabęcki, delegacje ofi­
cerskie pułków lwowskich, zast. komisarz < miasta 

rof. Matakiewicz i star. Frankowski i inni 
przedstawiciele Wiadz, oraz delegacje rozmaitych 
stowarzyszeń ze szkndaram, m i. Związek Obr. 
Lwowa z wiceprez. Baczyńskim.

Mszę św. ża’obną celebrował ks. biskup-se- 
fragan Lisowski w asystencji duchow:eństwa. 
Orkiestra 40 pp„ odegrała szereg tworów, koń­
cząc hymnem „Boź coś olskę“. Oddziały woj­
skowe oddały należne honory w czasie nabo­
żeństwa.

Na cmentarzu obecne byłe tłumy polskiej 
ludności, która w skupieniu modliła s ę za dusze 
bóhatersk ch lwowskich d ieci.

Z OPERY.
TRAVIATA.

Cztery akty niezniszczalnej dramaty^ 
melodyki o wyra.istej symbolice. M mo 
muzyka ta jest jeszcze ciągle żywotna. Nato®» 
ibretto chociaż w zało en u interesujące obce- 

się nam stało już to przez niezrozumiałe®? 
dziś tło socjalne, już to przez przesadny 5ei]„" 
mentalizm. Jedynie porywający śpiew i nienagan^ 
gra może to widowisko uratować.

Lecz ctem u nas nawet marzyć nie wolno 
Na scenie jak w muzeum figur woskowych, 
wszyscy niemożliwie brzydko ucharakteryzowa? 
stoją na baczność, frontem do budki sufkrskiej 
nie spuszczają oka z pałki dyrygenta, a ruszaj 
się ściśle według miiilerowskiego sy temu g®. 
nastycznego. Moźńaby scenę za sceną przeje 
i nagromadzić turę najprymitywniejszych usterek 
Tylko żeUzna ręka reżysera z talentem, zapaleni 
i wp awą może tu pomóc.

Śpiewa ą też odpowiednio w stylu maneki- 
nowym: jak nakręcone lalki o nienaćwiczonym 
mechanizmie. Nie tylko frazy i zdania, lecz poje­
dyncze melizmaty i słowa posiekane są na.zgło­
ski i nuty. Można to chyba jako parćdję zaak­
ceptować.

A pozatem aż dwoje gości. P. A. Szlemiń- 
ska zrobiła olbrzymie postępy. Świeży i sympa­
tyczny gł s jej jest już w znacznej mierze opa­
nowany. Tylko jej interpretaci brak wyrazu, 
ciepła i odczucia. Mus o a jeszcze dużo się do­
uczyć i tyleż oduczyć. Szcz golnie na polu gry 
scenicznej.

Piotr Rajczew ma czarujący, słodki, liryczny 
te dr. o brzmieniu na yconem szczególnie w śred­
nicy. Głos jego s edzi wprawdzie dobrze na masce, 
lecz trąci zabarwieniem nosowem. Z punktu mu­
zycznego musimy mu zarzucić niemile czasem 
wahania intonacyjne, zwłaszcza w wysokich po­
zycjach, które sprawia ą mu widoczne trudności. 
Pozatem Wykazuje jego technika wokalna i ak­
torska kultur., szlif i rutynę.

Z reszty zespo u zasługuje na pochlebne 
wyróż ienie p. Kurzbart za sumiennie i ze sma­
kiem opracowaną p&rtję.

Orkiestra sprawiła nam niespodziankę swą 
sprawnością dynamiczną. Należałoby jeszcze po­
pracować nad rytmiką i agogiką. Dr. J. I‘-
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Z sais sądowej.

Dobrani koledzy^
Dnia 31 marca br. nąpadł ną Rudolfa Neu 

wclla w realności przy ul. Śnieżnej nieźftW 
młody człowiek i wydarł miu z rak teczkę, '■ 
której znajdowało się 9000 zł., 65 dolców, ° 
raz 2 dolarówki i l°sy. Rabusiem tym byl,JaK 
później stwierdzonjoi, 23 letni Kazimierz JaW1 
liński, zajęty w zakładzie ogrodniczym b 
cka przy ul. Zborowskich 9. Ażeby. za'rz-e 
ślady zbrodni, Jarguliński teczkę spalił, i.P01. 
zdawa'1 po, 500 zł. swym kolegom, wW® 
czónym w całą aferę, a narzeczonej sW ® 
zaefie Koninównie, również zajętej w tym z‘. 
kładzie, dał 100 zł. i zegarek, oraz. poW® 
jej resztę pieniędzy w kwocie 7317 zL W 0 . 
przechowania. Sam zaiś w obawie wrzed K 
cją wyjechał do swej rodzinnej wsl H?® ' 
czyna. . ,

Koninówna schowała pieniądze d° siei 
ka, skąd jej wykradła koleżanka BrdWS-^j 
Olszańska. Obawiając się wykrycia ca{eji SP‘‘ 
wy, K°ninówna nie wydała Olszańskmi, n. 
miast zdradzili tajemnicę przed policja i®1 ' 
ledzy. . . ,

Wczoraj przed senatem III stanę'1 
skarżeni Kazimierz Jarguliński. Stefan K ,' 
Franciszek Duda i Józefa Koninówna. R‘,sCy 
ska zaś nie jawiła się na rozprawię. 
spólnicy przyznali się do zbrodni z WT®' ;̂ 
Koninów-ny, która twierdziła, iż nie yie5“zany 
skąd picichodzą pieniądze. Jarguilińsk1 Slia * (. 
został ną 2 lata więzienia. Koninówna na p 
sięcy, Kania ną 5 mięs.. Duda na 6 mies- 
bec amnestji kary redukują się do połowY
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„DZIENNIK LWOWSKI“ niedziela, 4 listopada 1928.

Wiadomości bieżące«
3

listopada

KALENDARZYK

sobota
Dziś rzym kat. Huberta. — gr. kat Iłarjona. 
jutro rzym. kat. N. 23 po Sw. - gr. kat. 22 po S. H.

TEATR WIELKI.
Sobota 3 listopada o godz. 4-tej „Teatro dei Piccoli“ 

przedstawienie dla dziatwy i młodzieży.
Sobota 3 listopada o g. 7-mej „Tajemnicza Dama'“.
Sobota 3 listpada o godz. 9.30 „Teatro deii Piccola".
Niedziela 4 bm. o godz. 12 w poi. „Teatro dei Piccoli“.
Niedziela 4 bm. godz. 4 popol. „Teatro dei Piccoli“.
Niedziela 4 bm. godz. 7.30 „Cyganerja“ gość, występ 

p. Rajczewa.

TEATR MALI. v r
Sobota 3 bm. „Powrót do grzechu“, występ Malickiej 

i Węgierko- Zniżki ważne.
Niedziela 4 bm. godz. 4 popol. „Prawdziwa Miłość“, 

występ M. Malickiej i A. Węgierko. Ceny zniżone.
Niedziela 4 bm- godz. 7.30 „Powrót do grzechu“, występ 

Jt. Malickiej i A. Węgierko. Zniżki ważne

REPERTUAR KINOWY.
Apollo: „Iwan Możżuchin jako Prezy­

dent“.
Avenue: „W siódmem niebie“.
Casino: „Mężczyzna z przeszłością“, z 

Conradem Veidtem.
Chimera: „Casanova“.
Fatamorgana-- „Wyzwolenie“.

Grażyna: „Miłość Joanny Ney“.
Kopernik: „Dramat w Moulin Rouge
Lew: Maria Malicka w filmie „Dzikuska 

Luna: „Ostatni pocałunek“.
Marysieńka: „Dramat w Moulin Rouge“ 
Oaza: „Jej Ojciec“.
Palace: „Powrót z niewoli“
Uciecha: „Spowiedź przed szturmem“«

TEATRY I WIDOWISKA.
—- Teatr Wielki. Dziiś wyjątkowo o godz. 7-mej wie­

czorem bajecznie efektowna operetka jazztbandowa Ediward- 
sa,,Tajemnicza Dama“, z udziałem pp. Kulczyckiej, Ryl- 
sfej, Bujnowskiego, Kowalskiego, Malinowskiego, Szoslan- 
h i Tatrzańskiego którego staranna reżyseria wysunęła się 
W pierwszy plan w tej przepięknej operetce. Przebarwne ba- 
■yy z udziałem primabaleriny Mili K-amińskiej ; niiestru- 
jzonego kapelmistrza Józefa Ciesielskiego, są wspanialem 
Spełnieniem tej nowości mu-zycznej.

— Dwa nadprogramowe występy „Teatro dei Piccoli". 
obec niebywałej frekwencji publiczności, jaką się cieszą 

"'Teatrze Wielkim występy słynnego teatru włoskiego ,,Te- 
liro toi Piccoli“; oraz ze względu na liczne rzesze osób p-ra- 
^u4cych, niemogącyćh w dnie powszednie uczęszczać na 
pztdstawienia, odbędą się jeszcze dwa nadprogramowe wy- 
= ®y tego świetnego teatru w niedzielę o godz. 12-t-ej dla 
■aeci i młodzieży i o 4-tej popołudniu dla ogółu. Będą to 
■‘«odwolalnie ostatnie przedstawienia, o dwóch odmiennych 
¡‘»gramach. Nadto aby dać możność podziwiania tego fe- 
‘lomenlnego teatru sferom niezamożnym ceny miejsc n-a po- 
d5ek o godz. 12-tej zostały znacznie zniżone, jak również 
^teteiem przedstawieniu, .które odbędzie się o godz. 4-tej 
4 niższe od wieczornych. Na program poranku złoży się 
ruJąca dwuaktowa egzotyczna baśń muzyczno-wokalna 

■ • „Ali Baba i 40 rozbójników", oraiz pełen efektów dział 
etowy, śpiewny i cyrkowy.

’ y Programie ostatniego przedstawienia o godz. 4-tej 
^Południu, na który złożą się najlepsze szlagiery tego nie- 

. 0 *eatru’ czołowym punktem będzie opera komiczna 
ieg0 P' t- >.Cyrulik Sewilski“ wykonana przez cały 

f ^tucznych ludzi, przy współudziale wybitnych śpie- 
Eu W’ arb’stów pierwszorzędnych teatrów operowych w 
lini°ple * orkiestTy operowej pod dyrekcją Emilio Cardel- 
Be ■ owtórzone również będą rozśmieszające do łez, świet- 
sia‘‘1UReri: ’Tarodja Józefiny Baker“ i „Niezwykły piani- 
. • Bilety na obydwa przedstawienia są do nabycia w 

5ach Teatralnych.

£hla~~- ^°tr Ra}ozew w „Cyganeiji“. Dyrekcja Teatru pozy- 
cjew 5?*at°w ej sławy, znakomitego śpiewaka, Piotra Raj- 

...]eszcze na jeden występ w niedzielę 4 bm. w „Cy- 
aei ’ który będzie zarazem pożegnalnym. W przepięk- 
ilSa 0Perze Pucciniego niegranej na naszej scenie już 
5'e?o ha’ a wznowionej obecnie przz Dyrkcję Tatnu Wiel- 

“ardzo starannie, obok Rajczewa, kreującego partję 

poety Rudolfa wystąpią pp. Milowska, Okońska, Kurzbart, 
Płoński, Schmidt i Tarnawski. Reżyserja Tadeusza Łowczyń- 
skiego. Orkiestra pod batutą kapelmistrza Jarosława Lesz­
czyńskiego.

— Pani Leonja Barwińska, artystka Miejskiego Teatru 
'Wielkiego wyjeżdża na szereg występów gościnnych do Ło­
dzi, dokąd została zaproszona przez dyrektora Teatrów Miej­
skich, Bolesława Gorczyńskiego.

— Dziś w Teatrze Małym premiera z występem Marji 
Malickiej i Aleksandra Węgierko ulubieńców Lwowa. DziS 
w sobotę dnia 3 bm. Teatr Mały występuje z premierą o- 
statniej komedji Stefana Kiedrzyńskiego, świetnego autora 
dram. p. t. „Powrót do grzechu“, która te komedjaT w te­
atrach Szyfmana w Warszawie graną była ostatnio z nie- 
słychanem powodzeniem. A .Węgierko, który zarazem ko- 
medję -tę reżyseruje, kreować będzie popisową swą rolę fo­
tografa Boruckiego, a urocza jak zwykle M. Malicka, panią 
doktorową Anielę. Partnerami nieporównanych gości będą 
najlepsze siły teatru Małego z dyr. Czarnowskim, W-ronc- 
kim, Berskim na czele. Zupełnie nowe oprawa sceniczna 
dopełni całości, która zanosi się na prawdziwą rewelację 
artystyczną.

—Popołudniu w niedzielę dnia 4-go listopada w Tea­
trze Małym wystąpią gościnnie nieporównani artyści war­
szawscy M. Malicka i A. Węgierko w dowcipnej komedji 
włoskiej „Prawdziwa Miłość“. Ceny zniżone.

— Biedermeier. W niedzielę, 4 bm. o god-z. 12-tej zo-
1 stanie otwartą w Miejskiem Muzeum przemysłu artystycz­

nego (ul. Hetmańska 20) wystawa obejmująca przemysł ar­
tystyczny z czasów od 1818 do 1858 r. Wstęp 50 gr.

Z MIASTA.
'*

— Promocja. Dziś o godz. 12 odbędzie się w auli uni- 
■ wersy teckiej promocja doktorska p. Bronisława Nadiolskie- 
I go. Dowiadujemy się, że jest to pierwszy w Polsce -doktorat 

historji szkolnictwa i oświaty, uzyskany na wydziale hu­
manistycznym.

— Drugie zebranie osób o tępym słuchu odbędzie się 
w poniedziałek 5 listopada o godz. 18 w szkole Mickiewicza 
ul. Rutowskiego 1. 1-5.

— Agencja pocztowa Robotycze pow. Dobro-mil po-djęla 
służbę telegraliczną i telefoniczną w ograniczonych godzi­
nach dzienpy-ch.

— Starostwu w Rawie Ruskie! do wiado­
mości. Jeden z -tamtejszych obywateli donosi 
nam, że Starostwo w Rawie Ruskiej, wydając 
rozporządzenie w sprawie przemiału zboża, po­
pełniło błąd, pisząc „rozporządzenie to wcho- i 
dzi w życie z dniem 12 Listopada 1938. Obywa- i 
tel ów, dla uniknięcia mogących stąd wyniknąć 
kolizyj prawnych — prosi tą dreigą Starostwo, 
aby ową pomyłkę najrychlej usunęło.

DELEGACJA PIEKARZY U KOMISARZA NADOLSKIEGO.
U zastępcy Komisarza Rządu r. Frankowskiego zjawiła 

I się wczoraj depu-tacja piekarzy lwowskich i wręczyła mu me­
moriał z prośbą o cofnięci-e zakazu wypieku większych bu­
łek niż 4 dk'g. względnie 8 dkg.

Deputacje prosiła, aby piekarzom lwowskim, jak do­
tychczas wolno było wypiekać pieczywo świąteczne jakoteż 
t. z-w. weki t. j. b-ulki p-od kanapki. Delegacja podniosła, że 
zakaz ten dotyczy tylko Lwowa, gdyż w Warszawie i w Kra 
kowie nie robiono ograniczeń co do wielkości pieczywa bia­
łego. P. zastępca Komisarza Rządu przyjął memorjał d-epu- 
tacji i przyrzekl przedstawić go Województwu do zała­
twienia.

-------- OO--------

Kłusownik zast zelony przez 
g jowearo.

Dn’a 30 naździer ika o godz. 16-t-j znale­
ziono w lesi BI c ów obo Wodnik w pow ecie 
bób eckim zwloi Mi hala H isaka z Szclomyji, 
zahit g> d r ma strzał mi karabi ¡owymi. D <h - 
dzenia u taiły, ź Husa j ko na-o?O 'y kłusow­
nik zastr elony został przez jed ego z ga,ow. ch.

Troje dzieci poniosło śmierć 
w płom eniach.

Dn a 29 aż z!ern!ka około p-odz. 12*30  wy­
buchł p żar w dom Zofji o dry w Wołoszynie 
powiat Nisko. W płom eniach zgi ęło troje 
d eci w wieku od 2—5 lat Do hodz ia 
w kazaiy, ż pożar ^powodowały owe dz eci. 
k ó e pozostawione bez cozoru cawi y się za­
pałkami

Ze éwîata ilozjû
ŁEW. „Dzikuska“ Marja Malicka, Zbyszek Sadan.
Powieść Zarzyckiej ma zamalo kinowych momentów 

(chyba jedynie załamanie się mostu) dlatego właśnie wy-' 
maga wspaniałej wprost gry dwojga bohaterów czołowych.- 
Punkt ciężkości opiera się na ich grze, a nie na fabufl-e, lub 
wystawie. Gra naszych popularnych artystów nie była zła, 
-przeciwnie, niektóre sceny miały dużo nerwu kinowego 
(ilustrację mimiczną bajki opowiadanej dzikusce, mycie 
głowy, scenę przy stole i t. d.) i były dobre — jednak cze­
goś tam jeszcze brak... Malicka w scenach budzenia się zmy­
słów posiadała pewien sw-oisty urok, lecz jak na bohaterkę, 
jaką sobie wymarzyła p. Zarzycka była za (mało „dziką“ 
i wygląd jej .zewnętrzny nie odpowiadał tej -roili. Zbyszko 
Sadan gra poprawnie, lecz wolę go w „Huraganie“ typ ról 
bohaterskich bardziej mu odpowiada. „Dzikuska posiada 
staranne opracowanie reżyserskie H. Szaro, dobre tempo i 
o-ptyczną wyrazistość. Sceny odznaczają się prostotą i kon­
sekwencją. Ładne plein, airy, a nawet bogate tło (ognie 
sztuczne) dużo przyczyniają się do sukcesu i „Dzikuska" 
w stosunku do dotychczasowej filmowej produkcji polskiej 
przedstawia się wcale do-brze i korzystnie.

PALAGE. „Powić*  » «eiwoli“. Ditla Parle, Lars Hanson. 
Gustaw fröhlich. Ufa.

Wojenny film — lecz jakże różny od dotychczasowych 
— niewidzimy już bitew i granatów — lecz pustkę równi1 
ny Rosji, jeńców wojennych, pracujących przy promie. Dali 
sze ich koleje interesują, są szczere i dobrze podpatrzone, 
nie ma tricków kinowych, lecz prawda życiowa. Szlachetne 
charaktery przyjaciół podkreślone bez patosu — a final 
także zgodnie dostraja się do całości. Rzecz doskonale gra­
na. Gustaw Fröhlich dostał tym razem dużą, i odpowiedzial­
ną rolę, z której się wywiązał, znakomicie. Lars Hans o-n, 
bardzo poprawny, szlachetny umiar cechował jago rolę, Dila 
Parło także dobra- Poz-a pewną rozwlekłością tempa — obraz 
nie ma wad, świadczy o czujnem oku reżysera, starannej 
■oprawie i warto go zobaczyć, gdyż glebszem podłożem psy- 
oli-olo-gicznem musi zainteresować

KOPERNIK I MARYSIEŃKA. Moulin Rouge. Oh« Cze­
chowa, Jean Brandin.

Film bardzo piękny, wprost rew-elacyjny. Produkcja 
angielska chciała funtami sz-teilingów zrównoważyć dolary 
amerykańskie i rzeczywiście dopięła celu. Takiego prze­
pychu i w takim .gatunku nie widziano jeszcze na ekranie 
europejskim. Obok reżysera i wspanialej Olgi Czedhowej 
bohaterem filmu jest właśnie ten przepych paryskich Variel 
tes. Poprostu jakaś dziwna wrzawo, jakiś ruch bije z ekra­
nu! Reżyser, sypiąc pieniądzmi, nie zapomina jedna o dlo- 
brym smaku i stwarza sceny »godne pędzla malarza. Obok 
słodkiej zadumy — szał i pikanteria. Film tętni życiem, 
wre, kipi i jest dla oka cudowną wprost -ucztą. Na tle wspai 
nialej oprawy wykwita postać Olgi Czechowej — jakby 
predestynowanej do tego rodzaju ról. Rola matki dorosłej 
córki jest ujęta w taki sposób, że to tylko pomnaża wdzięH 
artystki i w niczem nie wydaje się nieprawdopodobna. Ewa 
Gray ch-oć trak jej urody posiada nieprzeciętny talent — 
Jean Brandin dostroił się bez zarzutu od dwóch świetnych 
posta-ci kobiecych. Konflikt uczuciowy, efekty ,katastrofy 
samochodowej dowodzą sprawnej ręki w układaniu scenar­
iuszu — talent, a reżyser Dup-oufa (twórca „Variete“ i„Dwa 
światy“) stanął u zenitu w okresie tworzenia „Moulin 
Rouge“. Jest to reżyser sumienny, indywidualista, szukają­
cy nowych dróg piękna — dlatego jego rozmach i inteligen­
cja znalazła szerokie pole w „Moulin Rouge“. Film powi­
nien każdy z-obaczyć — opłaci się trud pójścia i koszt tó- 
letu —■ gdyż ¡bezsprzecznie da widzowi dużo mocnych i nie­
przeciętnych w-ra-żeń wzrokowych i umysłowych.

Al.

Aa marginesie.

AUTENTYCZNE.
Podczas uroczystości na cmentarzu Obroń­

ców Lwowa z powodu braku miejsca, dopusz­
czono tylko reprezentantów władz, związków i 
rodziny p-Jeyiych-

' Przez kordon stara się przedostać fe-clien nie-, 
bardzo reprezentacyjnie wyglądający młody o- 
bywatel lwowski. Przy tern między nim a po­
rządkowym nawiązuje S-ię następ-ująca rozmo­
wa;

— A pan co za jeden? reprezentant?.
— Ni.
— M‘?J pan <u rodzinę ?
— Jeszcze ni.
— To idź pan het i już!
— A pan co za jeden, że pan tu s?(cd?
•— Ja jestem obrońca Lwowa.
— To pan tu powinien leżeć, a. nfe stać



„DZIENNIK LWOWSKI“ niedziela, 4 listopada 1928.

Wiadomości sportowe.
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ ZAPAŚNICZY.

Czwartek: Starcie Pineckiego z Karschem po 
25 min. bez rezultatu Pooshoff w 32 min. poko­
nał Steinbacha.

Kraus w 18 min. uległ Kohlerowi. Mistrz Pol­
ski S’ztekker w 22 mni. pokonał brutalnego Pro- 
haskę.

Słynny na cały świat zapaśnik Aleksander 
Garkowienko rzucił wyzwanie zapaśnikom lwów 
skiego turnieju.

Dziś w sobotę waJlczą: Sztekker—Karsch, de­
cydująca Bryła'— Pooshoff, decydująca Kohler— 
Steinbach i mecz bokserski Feristanoffa z Krau­
sem aż do knOck-outu.

Statystyka międzynarodowych spotkań Pol­
ski. Po meczach w Pradze statystyka polskiej re­
prezentacji piiłkarskiej przedstawia się następu­
jąco: od roku 1921 rozegrano ogółem 38 meczów 
(w tern 23 miejscowe), z czego wygrano 13 (7 za­
miejscowych), nierozegrano 8 (5 zamiejscowych), 
a przegrano 17 (11 zamiejsc). Stosunek bramek 
ujemny 71:83.

Najwięcej razy grali: Ruchar 29 razy, Kału­
ża 19, Sperling 18, Spojda 17, Staliński 17, Bacz 
14, Hauke 13, Górlittz 12, Karasiak 12, itd.

Najwięcej bramek zdobyli: Staliński 12, Bacz 
■10, Kuchar 8, Reyman I 6, Balcer i Sleuerman po 
4 i t. d.

W poszukiwaniu terenów do rekordu. Słyn­
ny angielski automobilista Campibell udaje się w 
sobotę na pustynię Sahary, by znaleźć miejsce 
na nowy tor automobilowy, na którym możnaby 
było pobić dotychczasowe rekordy szybkości.

Jeśli tor taki uda się znaleźć, Campbell doko­
na próby bicia rekordów prawdopodobnie w gru­
dniu.

Ł. K. S. „Pogoń“ zawiadamia wszystkich 
swych członków i sympatyków, że urządza po­
cząwszy od dnia 4 listopada (niedziela) dansingi, 
które odbywać się będą co niedzieli w odnowio­
nym lokalu klubu przy ul. Rulewskiego 23 I p. 
(wejście w dnie dansingów przez westibul kina 
„Lew“). Pierwszy dansing — w niedzielę dnia 4 
listopada br., początek o godz. 6 wiecz.). Wstęp 
tylko za okazaniem zaproszenia.

W wczorajszym numerze djablik drukarski 
spowodował, że przed sprawozdaniem z meczu 
Czarni - Cracovia opuszczono tytuł, który opie­
wał: Czarni—Cracovia 4:3 (3:1).

oo-

przedruk .wzbroniony. | 
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SPRAWA PANNY ODELL !
(The „Canary'*  Murder Case.1

(Ciąg dalszy).

Chodźmy teraz do ogólnej poczekalni, — 
zaproponował Vance i zaprowadził nas do ma­
łego pokoju, leżącego prawie naprzeciw cen- I 
tralki telefonicznej. Pokój ten znajdował sfę 
opodal schodów, a do jego bocznej ściany 
przytykał korytarz, prowadzący do tych 
drzwi, (jak to widać wyraźnie na rycinie).

Vance ceremonialnie umieścił nas w krze­
słach, potem utkwił oczy w sierżancie.

— Zostanie pan tu tak długo, dopóki pan 
nie usłyszy mego stukania do bocznych drzwi. 
Wówczas niech pan przyjdzie i otworzy mi. 
Jeste mobecnie znowu p. Skeelem, który wy­
szedł na ulicę, proszę zatem wyobrazić mnie 
sobie znów w pełnej gali... Kurtyna się pod­
nosi.

Ukłonił się po teatralnemu i wyszedłszy 
z małej poczekalni do głównej sieni, zrnknął 
mam z oczu w bocznym korytarzu.

Heath poruszył się na krześle nerwowo 
i sporzał na Markhama wzrokiem pytającym, 
pełnym zaniepokojenia.

— Czy myśli pan, że mu się uda?, — za­

MIĘDZYNARODOWE KONKURSY HIPPICZ­
NE W NICEI.

Doroczny tydzień międzynarodowych kon 
kursów hippicznych w Nicei odbędzie się w

Zawody Strzeleckie hufców szkolnych P. W.
O WĘDROWNY PUHAR OBWOD. KMDY 40 pp.

W pamiętny dzień 1-go listopada odbyły się 
zawody strzeleckie zorganizowane przez okręgo­
wą Komendę P. W. 40 pp.

Zawody spotkały się z żywem zainteresowa­
niem wśród wszystkich Hufców Szkolnych (typu 
szkół średnich) jakoleż wśród starszego społe­
czeństwa. Widzieliśmy komisarza m. Lwowa 
prof. dr. Nadolskiego, prezesa Zw. Obrońców 
Lwowa dr. Nowaik-Przygodzkiego, mjr. Jędry- 
chowskiego im. Miejskiego Komitetu W. P. ■ i P. 
W., ppłk. szt. gen. dr. Putyka dowódcę 40 p. p., 
mjr. Hendricha jako reprezentanta D. O. K. Nr. 
Vt i Okręgowego Urzędu W. F. i P. W. i wielu 
innych, a prócz tego prawie wszystkich wycho­
wawców fizycznych w szkołach średnich i kie­
rowników Hufców szkolnych.

W program zawodów wchodziło: strzelanie z 
broni długiej (wojskowej) na 100 m. w pozycji 
leżącej bez podporu oraz strzelanie z broni mało­
kalibrowej (flobertów) na 50 m. w pozycji stoją­
cej bez podpórki wszystko do tarczy 10-cio pier­
ścieniowej. Po zawodów każdy hufiec miał pra­
wo wystawić po 1 drużynie, złożonej z 5 zawodni 
ków, i cala drużyna strzelała do 1 tarczy. Suma 
punktów osiągniętych w obu strzelaniach decydo 
wala o kolejności.

Do zawodów zgłosiło się 19 drużyn, wyniki 
zaś osiągnięto następujące:

Strzelanie z broni długiej: 1) Państwowe Se- 
minarjum Nauczycielskie 161 pkl. (na 250 możli­
wych), 2) Państwowa Szkoła Handlowa 149 pkt.,
5) Prywatne Seminarjum Nauczy c. — 137. pkt., 
3) Gimn. IV — 148 pkt., 4) Gimn. III — 137 pkt.,
6) Gimn. V — 132 pkt.

Strzelanie z broni małokalibrowej: 1) Gimn. 
VII — 148 pkt. (na 250 możliwych), 2) Semina­
rjum Państwowe — 134 pkt., 3) Gimn. I — 124 
pkt., 4) Gimn. II — 119 pkt., 5) Gimn. XI — 110 
pktt., 6) Gimn. III — 108 pkt.

W ogólnej, klasyfikacji pierwsze miejsce i pu 
har wędrowny zdobywa drużyna Państw. Semi-

pytał, a głos był pozbawiony wszelk.ęj żarto- 
bliwości.

— W każdym razie, ja nie wiem, jak bę­
dzie mógł to zrobić, — mruknął Markham. — 
Jeżeli jednak osiągnie wynik pomyślny, wów­
czas twoja teorja sierżancie o wime Jessupa. 
upada sama w sobie. .

— O to mnie głowa nie boli, — oświad­
czył Heath. — Pan Vance jest bardzo zdolny 
i miewa doskonałe pomysły, ale jakże u dja- 
bła...

Przerwało mu głośne stukanie do bocz­
nych drzwi wejściowych. Wszyscy trzej ró­
wnocześnie zerwaliśmy się na równe nogi 
i pobiegliśmy kurytarzem do owych drzwi. Ku- 
rytarz był pusty i po obu jego stronach były 
tylko gładkie ściany, bez otworów albo drzwi. 
U ujścia jego, zajmując niemal całą jego sze­
rokość, znajdowały się owe drzwi dębowe, 
wiodące na podwórze i na ścieżkę. Vance 
mógł zniknąć tylko tą drogą. O.drazu wszyscy 
trzej spojrzeliśmy na klamkę rygla, i przeko­
naliśmy się, że była w położeniu pionowem, 
co oznaczało że drzwi były zaryglowane.

Heath był nietylko zdumiony, ale poprostu 
oniemiał. Markham zatrzymał się nagle i wpił 
wzrok w pusty kurytarz jakgdyby tam widział 
upiora. Po chwili wahania Heath zbliżył się 
do drzwi, ale nie otworzył ich natychmiast. 
Ukląkł i skrupulatnie badał rygiel i zamek. Po­
tem dobył scyzoryka i wsunął jego ostrze w 

i roku przyszłym w terminie 17—28 kwietnia 
1929 r. Program, konkursów nie uległ w poró­
wnaniu z rokiem zeszłym poważniejszym zmi3 
nom. Polska drużyna otrzymała już zaproszę 
nie do wzięcia udziału w tych konkursach i 
uda się do Nicei, by bronić zdobytego w roku 
bieżącym Puharu Narodów.

narjum Nauczycielskiego uzyskując 295 pkt. (na 
500 możliwych), 2) Gimn. VII — 280 pkt., 3) Gi­
mnazjum IV — 252 pkt., 4) Gimn. III •— 245 pkt,
5) Państwowa Szkoła Handlowa 238 pkt., 6) Gi­
mnazjum I — 236 pkl.

Najlepszy wynik dnia osiągnął zespół Pań- 
sttwowej Szkoły Ekonomiczno - Handlowej, uzy 
skując 183 pkl. w strzelaniu z broni długiej i 169 
pkt. w strzelaniu z broni małokalibrowej, razem 
352 pkt. Wynik ten został uznany za wynik poza 
konkursem ponieważ w składzie drużyny znaj­
dował sie uczeń z ukończoną już drugą fazą P. 
W.

Po zawodach wygłosił krótkie przemówienie 
do zeebranych zespołów ppłk, szt.gen. dr. Putyk, 
który następnie wręczył zwycięskiej drużynie 
wędrowny puhar, zaś uczestnikom trzech pier­
wszych drużyn pamiątkowe żetony i dyplomy. 
Po zawodach uczestnicy przedefilowali raźnie 
przy dźwiękach muzyki.

Organizacji zawodów spoczywająca w do­
świadczonych rękach mjr. Baszniaka przy wybi­
tnej pomocy kpt. Blutreicha, por. Dobrzańskiego, 
kpt. Berezowskiego i por. Chmury bez najmniej­
szego zarzutu, to też całość wywarła tak na ucze­
stnikach, jak i widzach, jak najlepsze wrażenie.

Nadesłane.

Dr. Marja KRYGOWSKA 
specj chorób uszu nosa ; gardła leczy wad 
mowy jąkanie, słuchoniemota, bełkotanie it.d.) 

Klo^owicza 6 od 3-5.

szparę między drzwiami a futryną. Ostrze za­
zgrzytało po ryglu. Nie było wątpliwości, z- 
ciężka dębowa futryna drzwi dobrze była d°, 
pasowana do muruj bardzo wytrzymała, i zj 
rygiel zasunięty został od wnętrza. Heath je- 
nak ci?gle jeśzcze podejrzewał jakiś podstęp, 
i uchwyciwszy za klamkę drzwi, zaczął ciąg 
nąć i szarpać. Drzwi jednak nie ustępowa 7 
Wówczas odsunął rygiel i otworzył je. Na P 
dworku stał Vance, paląc papierosa z zupę 
nym spokojem i flegmatycznie przypatruj 
się ścianie domu. . f W

— Wiesz Markhamie, — zauważył, 
mury tego domu są niezmiernie ciekawe. A 
szą być bardzo stare. W naszych czasach P1 
sądnej celowości murarze nie układają juz “ 
pięknych wzorów z cegieł. A jaka solidna
prawa. »

Markham rozgniewał się na żarty. .
— Mój kochany, — rzekł, - —c0. 

obchodzą twoje cegły i mury. Chcę W1 z0. 
nąjreszcie, jak się wydostałeś z korytarza, 
stawiając za sobą drzwi zaryglowane. ¡i

— Ach, o to ci chodzi! — Vance ZS 
papierosa i wszedł zpowrotem do 
Poprostu użyłem bardzo pomysłowego _
chanizmu, którym często posługują się f
stępcy. Jest tak prosty, że właściwie v,'s} 
się powiedzieć. Patrz: , x

(C-d-PJ
----- c------
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Kronika przemyska.
program uroczystości Dziesięciolecia Niepodległości. 

Dnia 10 listopada bz. Uroczystość wieczorna na ryntku:
1) Odegranie marsza „I. Brygada“ przez połączone or- 

jśestry 5 psp., 38 pp., 10 pac., 10. p. sap., kolej, orkiestr, 
warsztatową, kolej, orkiestr, czyt. Zakładu ks. Salezjanów, 
gaJdadu św. Józefa pod batutą por. kapelmistrza Osady.

2) Przemówienie Starosty Tadeusza Wrześniewskiego.
3) Hymn państwowy odegrają połączone orkiestry.
1) Hymn Rzeczypospolite; odśpiewa chór połączo- 

jych szkól średnich pod batutą prof. Jurozyńskiego.
5) Przemówienie gen. bryg. inż. Galicy Andrzeja imie­

niem wszystkich bojowników o Wolność Ojczyzny.
6) Kosecki „Cud nad Wisłą“ odegrają połączone or­

kiestry.
7) Przemówienie p. burmistrza Romana KrogulsŁiego.
8) Walewski: „Kantata Listopadowa“ odśpiewa chór 

połączonych szkół średnich.
9) Por. Osada: „Pieśni Łegjonowe“ odegrają połączone 

orkiestry.
10) Pochód wszystkich orkiestr ulicami miasta.
Dnia 11 listopada.
1) Godz. 7-ma rano „Hejnał“ z wieży katedralnej „Kiedy 

,.Ranne Wstają Zorze“ i pobudka konnych fanfarzystów 
10 pac. ulicami miasta.

2) Godz. 9-ta Uroczyste nabożeństwa;
a) w katedrze obrz. rzym. kat-;
e) w zborne ewtinigi-Picznym przy ul. Ptasiej 7;

d) w kaplicy prawosławnej przy ul. Mickiewicza 44;
e) w templu przy ul. Jagiellońskiej.

3) Godz. 11-ta przed południem pochód wszystkich zgło­
szonych organizacyj, stowarzyszeń, związków i zrzeszeń ! 

przed przedstawicielami Władz na Rynku.
4) Godz. il.30 defilada wojska garnizonu Przemyśl, Po- >

licji i Oddziałów P. W. *

Kronika rohatyńska.
Tydzień LOPP. W czasie od 17 do 14 z. m. odbył się [ 

•s tutejszem mieście jak i w calem województwie stanisla- 
wowskiem Tydzień Ligi O. P. P. Cały ten okres wykorzy- I 
stano w powiecie dla propagandy. W samym Rohatynie od- I 

był się w dniu 7 ub. uroczysty poranek w sali Sokola. O ' 
celu i zadaniach obrony Rzeczypospolitej przed grożącem 
zniszczeniem przez gazy i aeroplany w czasie wojny mówił 
p. Schlesinger. Część koncertową przygotował prof. Lizak, 
która wypadła bez zarzutu. Chór pod batutą p. Drozdowskie- i 
8o wykonał udatnie kilka pieśni. Również dobrze wypadły 
okolicznościowe deklamacje. Przez kilka dni unosił się na 
boisku Sokola olbrzymi model samolotu wykonany przez 
młodzież tutejszego gimnazjum. Staraniem Powiatowego Ko­
mitetu Ligi Obrony P. P., na którego czele stoi dyrektor tut. 
państw, gimnaz. p. Józef Lambert, zorganizowano Koła 
Miejscowe w Bolszowcach, Bursztynie i Bukanowcach. Po­
wyższe Kola również urządziły „Tydzień Lotniczy“. W Bol­
szowcach przemawiał p. Rufer, w Bursztynie p- Czarnecki, 
w Bukonowcach p. Balawender. Sukces materjalny i moral- 
»y osiągnęli ci nieliczni pracownicy, którym to tak ważna 
sprawa leży na sercu-

Kronika
Sprawozdawczy wiec poselski. W dniu 26 ub. m. od- 

‘^1 się w Skolem wiec sprawozdawczy posła p. Wojcieohow- 
’kiego, wobec sali wypełnionej po brzegi słuchaczami. P. po- 
se' w glębokiem a gorącem przemówieniu zdał sprawę z na­
bojów sejmowych odnoszących się do prac i zamierzeń 

z?du. W mowie swojej p. poseł uprzytomnił zabranym za- 
“lugi Marszałka Józefa Piłsudskiego i na tem tle uwypuklił

Posłannictwo dziejowe w odbudowie państwa. Następ­
ie w dyskusji przyjął p. poseł sluiszne prośby tamtejsze-

Kronika
l , ^IacB organizacyjne BBWR. Dnia 25 izm. odbył się 
9'20 liczny zjazd ziemian, włościan, urzędników i in- 

obywateli w Bóbrce, zainicjonowany przez zaslużo- 
si"?° tamtejszego starostę Tadeusza Chmielewskiego i po-

W ®' B. tego okręgu wyborczego. •
k Operna sala bóbreckiej ochotniczej straży pożarnej 
«ek ?a po brwi przybyłymi z miasta, wsi i miaste- 
>o. ' Rozpatrywano dwie ważne sprawy, mianowicie: za- 

eiUe Powiatowej Rady Gospoadrczej, oraz stworzenie 
"'tatowej organizacji B. B.

'• ?aga*™  zebrania przez starostę Chmielewskiego 
:e(e'ęciu przewodnictwa przez p. St. Zwolskiego, pierwszy 
:;e(,rat>.wygl0Sii poseł dr. K. Dzlednszycki, mówiąc o ko- 

'założenia w powiecie Rady Gospodarczej. Na- 
(j. 16 Przemawiali posłowie dr. Muszyński i Wojtowicz 

taoczności zmiany konstytucji. Po ożywionej dyskusji

5) Godz. 12.15 Uroczyste przemianowanie dotychczaso­
wego Placu kolejowego na „Plac Legjonów“.

6) Godz. 1 popołudniu Uroczyste poświęcenie ,»Domu 
Żołnierza“ przy ul- Mickiewicza 42. z równoczesnym otwar­
ciem Stadjcnu zimowego P. W. i W. F.

7) Od godz. 3 do 5-te; popołudniu koncert orkistr na 
Rynku urządzony przez T. S. L .

8) Godz. 5-30 uroczyste dzielnicowe obchody urządzo­
ne staraniem Rady pedagogicznej.

9) Godz. 7.30 wieczór. Uza zysta Akademja w sali Do­
mu Robotniczego na Zasaniu z następującym programem: 
Zagajenie wygłosi poseł Garlicki. Nowowiejski: „Hymn Rze­
czypospolitej“ odśpiewa chór połączonych szkół średnich; 
pod ¡batutą p. prof. Jurozyńskiego; Przemówienie p. prof. 
Olgierda Górki ze Lwowa; Hymn Państwowy odegrają po­
łączone orkiestry 5 psp., i 38 pp. pod batutą por. kapel. Osa 
dy; Wieści z Podhala; Odegranie sztuki napisanej na cześć 
10-lecia Niepodległości; Warszawianka „Hej kto Polak“ o- 
degnają połączone orkiestry 38 pp. i 5 psp.

Na Uroczystą Akademję w D.omu Robotniczym na Za­
saniu wstęp płatny

Dla Władz, Stowarzyszeń, Związków i Zrzeszeń miejs­
ca będą zarezerwowane.

Pozostałe bilety do nabycia w firmie Styfi, Rynek.
Nalepki 10-lecia do nabycia/ w firmach: WP. Gródecki, 

Książnica naukowa, Krzyżanowski, Kunia, Martynowicz, 
Mikulowa, Styfi, Wolanin, Księgarnia Felsena, Apteka pod 
Orłem, Nacht, Laufer, Hutter.

Czysty dochód z nalepek i Uroczystej Akademji prze­
znaczony na Stadjon zimowy P. W. i W. F.

Wszelkich informacji udziela Komendant placu ppłk. 
Sebera

------- Op------

Budowa Stadjonu. Dnia 18 uib. m. odbył posiedzenie 
powiatowy Komitet P. W. i W. F. pod przewodnictwem .sta­
rosty p. Harmaty. Budowę stadjonu posunięto naprzód o 
tyle, że przeznaczono pewne kwoty na rozpoczęcie robót na 
wiosnę 1929 r. i polecono prezydium starać się o dalsze fun­
dusze, pracy ideowej w powiecie i postanowił temu prze­
ciwdziałać.

Obchód 10-lecia Niepodległości. Dnia 19 ub. m. odbyło 
się zebranie przedstawicieli ludności pow. w Rohatynie w 
sprawie uroczystego obchodu dziesiątej rocznicy Niepodle­
głości. Zebranie zwołał starosta p. Harmata. Wybrano po*  
wiatowy Komitet na czele którego stanął starosta. Zebrana 
uchwalili dla utrwalenia rocznicy dziesięciolecia Niepodle­
głości przyczyniać się rok rocznie znaczniejszym datkiem do 
budowy zakładu wojewódzkiego dla zaniedbanych dzieci, 
nadto zbudować Bursę w Rohatynie dla kształcącej się mło­
dzieży. Wybrano w tym celu Komitet, do którego weszli o- 
bywatele z całego powiatu, dając .pełną rękojmię, że dzieło 
doprowadzi do stolL»

J, L.

skolska.
go społeczeństwa przedłożone mu przez p. Orskiego prezesa 
BBWR- w Skolem. W końcu uchwalono rezolucję wyraża­
jącą pełne zaufanie do poczynań Marszalka Piłsudskiego i 
gotowość współpracy z Rządem nad naprawą konstytucji. 
Zaznaczyć należy, że obecni na sali socjaliści opanowani 
glębokiem przemówieniem posła p. Wojciechowskiego w sku 
pieniu wysłuchawszy referatu nie zabierając głosu w dysku­
sji, po ukończeniu wiecu spokojnie się rozeszli. ,

bóbrecka.
na wniosek dyrr. Adama Cehaka uchwalono bezzwłocznie 
założenie powiatowej Rady Gospodarczej i stworzenie or­
ganizacji B. B. na powiat bćforecki.

Do komitetu organizacyjnego B. B. wybrano Bącz­
kowskiego, dra Bleua, dyr. A. Gehaka-Stadioła; Ciepciałę, 1 
Cybrucha. dra Danilewicza, Hankalę, Hysiaka, dra Jasiń­
skiego, Krupę, ks. Ostachowicza, inż. Piotrowskiego, Pali­
wodę, radcę Sakiewicza, Sobelaka, Tkacza i inż. Zaręb­
skiego.

Wreszcie wśród entuzjastycznych oklasków uchwalono 
wyrazić hołd Prezydentowi Ignacemu Mościckiemu i Mar­
szalkowi Józefowi Piłsudskiemu. Wyrażono także solidar­
ność iz działalnością posłów B .B. w kierunku zwiększenia 
władzy Prezydenta i władzy wykonawczej..

; GIEŁDA.
Dolar w wolnym obrocie dnia 2 listopada w Warszaw^ 

8.8825, w Krakowie 8.8825, we Lwowie 8.875.

GIEŁDA URZĘDOWA WARSZAWSKA.
z dnia 2 listopada.

Dolar 8.8825, ,N. Jork 8.90, Bel-*-  -1’snn TTnWAi« 
Londyn 43.23, Paryż 34 Praga 26.41, Szwajęarja 171-55. 
Wiedeń 125.37, Wiochy 46-70.,

Tendencja bez ziiuumy.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
z dnia 2 listopada.

Ruch w akcjach bardzo mały. Kursy niezmienione. Ten­
dencja utrzymana. Usposobienie spokojne.

Doalr w obrotach pozagiełdowych 8.8725.
Chybie 69, Gazy wschodnie 26.25, Tesipy 22.60-

GIEŁDA ZBOŻOWA.
z dnia 2 listopada. ,

Obroty w owsie, życie oraz w ziemniakach po cenach, 
w ramach dotychczasowych notowań. W drodze egzekutyw- 
nego kupna płacono za hreczkę parytet Kozowo zł. 37,4rS^ 
Naogól sytuacja bez zmiany. Tendencja utrzymana. Usposo­
bienie spokojne.

Ceny giełdowe: żyto małopolskie 35.00, owies malopoł 
ski 31.50, ziemniaki przemysł. 5.75, hreczka 35.75

<
GIEŁDA NOWOJORSKA

z dnia 2 listopada.
Warszawa 1'1.25, Londyn 4.84, Paryż 3.90, Wiedeń 14, 

Praga _2j96, Włochy 5-23, Belgja 13.90, Budapeszt 1,7.50., 
Sziwajcarja 19-24, Helsingfors 2-52, Sofja 0.73, H-olandija 40, 
Osńo 26.65, Kopenhaga 26.66, Sztokholm 26.73, Hiszpan;« 
16.13, Bukareszt 0.61, Berlin 23-82, Belgrad 1.7-6.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 2 li. (.PAT) Bank. Przemysłowy 105. Tołiao 

17.75, Zieleniewski .148, Parowozy 33, FerJey 61, Mydło 8. 
Piasecki 7, Bank Polski 175.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2. ■ 11. (PAT; Bank Handlowy 120, Bank 

Polski 177, Bank Zw. Sp. Zarobk. 80, Sole potasowe 25, E- 
lektr- Dąbrowa 88, Chodorów 195, Firley 65, Nobel 26, Lil­
pop 36, Modrzejów 33, Ostrowiec B. I. 110, Rudzki 38, Sta- 
radio wice 42, Spirytus 24.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 2. 11. (PAT) Paryż 20.'30, Londyn 2500, N. Jork; 

5.19, Belgja 72.22, Włochy 27.21, Hiszpan ja 83-87, HolAndja. 
208, Berlin 123.80, Wiedeń 73.10, Sztokholm 1138-96, Oslo 
13355, Kopenhaga 138.55, Sofja 3,75, Praga 1540, Warszawa 
58.25, Budapeszt 90.61, Bialogród 9.12, Ateny 6.72, Konstap 
tynopol 2.62, Bukareszt 3.13, Helsingfors 13.07,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 2. 11. (PAT) Londyn 124-13, N. Jork 25.60, Bel­

gia 355, Hiszpanja 413, Włochy 134.05, Szwajcaria 492. Dan­
ia 682, Holandja 1026, Norwegja. 682, Szwecja- 684, Praga 78 
Rumunja 15, Niemcy 610, Wiedeń 360.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 2. 11. (.PAT) N. Jork 484.90, Kanada 485-28, 

Hilandja 12-08, Francja 124.1.2, Belgja 34.-89, Włochy 92.59, 
Niemcy 20.35, Sziwajcarja 25.23, Hiszpańja 3Ó.O4, Danja 18, 
Szwecja 18.14, Norwegja 18-19, Helsingfors 192.72, Pragą 
163.62, Wiedeń 34. 37, Warszawa 43.25.

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, 2. 11. (PAT) Amsterdam 284.70, Belgrad 12-46, 

Berlin 169.10, Bruksela 98-67, Budapeszt 103-77, Bukareszt 
4.28, Kopenhaga 189.20, Londyn 34.42, Madryt 1'14.60, Meł 
djolan 37.18, N. Jork 709-65, Oslo 189.15, Paryż 27.74, Praga 
21.02, Sofja 5 11. Sztokholm 189.80, Warszawa 79.56, Zurych 
13656, Amerykańskie 707, Niemieckie 168-85, Włoskie 37, 
Jugosłowiańskie 12-40, Czeskie 21, Węgierskie 123.95, Ru­
muńskie 4.26, Renta majowa 0.73, Renta lutowa 0.76, Bank­
verein 25.85, Bodenkredit 110-30, Kreditanstalt 59, Aniglo 
barak 27, Kompas 0.77, Landerbank 29.70, Merkury 22.40, 
Kolej póln. 1217, Zivnostenska 126.75, Czerniowce ,70.50, 
Austr. kól. państw. 26, Goleszów 473, Cement 14l3, Browary 
182, Alipiny 43.60, Krupp 12, Paldi Ruett-e 179, Rima 104.55, 
Skoda 290, Siersza 1950, Zieleniewski 121. Fanto 8.65, Kar. 
paty 27, Galicja 74, Schodnica.

Kultura z sztuka.
Jak Niemcy przyjmują dzieia polskich ar­

tystów. W niedzielę odbyta się w Duisburgu 
w Nadrenii premiera opery Karola Szymanow­
skiego „Król Roger“. Duisburska organizacja 
Stahlhelmu oburzona wystawieniem dzielą 
polskiego muzyka zakupjła bilety na mniej 
więcej 1000 marek i urządziła awanturę, uży­
wając syren i gwizdków. Gwizdanie i awan­
tury trwały około 10 minut.
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Program radjokoncertów.
SOBOTA, 3 LISTOPADA.

Warszawa fala 1111, 11.56 Sygnał czasu, 15.00 Kom. 
meteorologiczny, gospodarczy i samorządowy, 15.45 Aktual­
ia, 16.00 Program dla dzieci, 16.00 Muzyka płyt gramofono­
wych, 17.10 Odczyt p. t. „Nowe poglądy na barok w sztuce 
i literaturze“, 17-35 Z dziejów i przeżyć narodu, wygi. prof. 
Mościcki, 16.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wilnie, 19.00 ¡Rozmaitości, 19.30 „Radjokronika“ wygł. Stę- 
powaki, 20.05 Odczyt p. t. Boczna antena, 20.30 operetka 
,,Czerwona dama“ —• R. Wintenberga, 20.05 Kom. Polsk. 
Ajencji Telegr., 22.20 Kom. policyjny, sportowy i nadpro­
gram, 22.30 Transm. muzyki tanecznej z dancingu „Oaza“. 
Kraków fala 566, 16.00 Audycja dla młodzieży w wykonaniu 
Teatru Miejskiego, Poznań fala 344.8, 22.40 Muzyka tanecz­
na z winiarni „Carlton“. Katowice fala 422, 22.05 Odczyt 
z cyklu „Wrażenia artysty malarza z podróży po Grecji“. 
Wilno fala 435, 15.00 Muzyka z płyt gramofonowych.

Praga (5 kw, 348.9 m.) 00-00 „Boccacio“ — operetka 
Suppego- Rzym (3 kw. 447.8 m.) 20.45 Koncert muzyki mo­
dernistycznej. Łangenberg (20 kw. 468-8 m.) 17.45 Koncert 
radjorkiestry. Berlin (4 kw. 483.9 m.) 20.00 „Bitwa morska“ 
transm. Goeringa. Daventry (25 kw. 491.8 m.) 33-20 Koncert 
kompozycyj Dvoraka i Mac Dovella. Wiedeń (15 kw. 517.2 
m.) 20.30 „Nietoperz“ — operetka Straussa. Budapeszt (20 
kw. 555.6 m.) 22.30 Wieczór muzyki lekkiej. Stambuł (5 kw. 
1200 m.) 21.40 Koncert (Flotow, Szopen, Delibes). Koenigs 
Wusterhansen (18 kw. 1250 m.) 16.30 Koncert popołudniowy. 
Hnizen (7 kw. 340.9 m-) 20-00 „Wesele Figara“ — opera Mo­
zarta. Kaunas (7 kw. 2000 m.) 20-15 Koncert popularny.

NIEDZIELA, 4 LISTOPADA.
Warszawa fala 1111, 10.15 Transm. nabożeństwa z Ka­

tedry Wileńskiej, 11.56 Sygnał czasu, 12.10 Transm. Akad, 
liter, z racji zjazdu literatów w Wilnie, 14.00 Jaką pomo-c 
niesie rolnikowi Państwo? 14-20 Odczyt p .t. „Racjonalna 
produkcja i zbyt jaj“, 14.40 Najważniejsze wiadomości i 
wskazania rolnicze, 15.15 Recital wiolonczelowy Gaspara 
Cassado, 17.20 Loteria i jej rozwój, 17.45 „Chwilka lotni­
cza“, 18.00 Koncert popularny, 19.00 Rozmaitości, 19.20 Od­
czyt p. t. „Z włóczęgi myśliwskiej — lato na Białorusi“, 
19-45 Aktualja p. Olgierd Missuna, 19.56 Sygnał czasu, 20.00 
Rozrywki umysłowe, 20.30 Transmisja uroczystości 10-ilecia 
Klubu Urzędników Państwowych w Warszawie, 21.30 Kon­
cert w wykonaniu orkiestry P. R., 22.05 Kom. PAT., 22-20 
Kom. policyjny, sportowy i nadprogram, 22.30 Transm. mu­
zyki tanecznej z dancingu j,Oaza“. 'Kraków fala 566, 20.30 
Koncert wieczorny. Poznań fala 344.8, 2020 Recital forte­
pianowy, Katowice fala 422, 20.30 Koncert wieczorny po­
święcony muzyce włoskiej. Wilno fala 435, 12.10 „Akademie 
Mickiewiczowska“.

■Praga (5 kw. 348.9 m.) 18.55 Transm- z Teatru Narodo­
wego .,Manon“ — opera Masseneta. Rzym (3 kw. 447-8 m.) 
20.45 Wieczór muzyki włoskiej z okazji święta narodowego. 
Berlin (4 kw. 483.9 m.) 20.00 Program wieczorny. Daventry 
(25 kw. 491.8 m.) 22.00 Muzyka kameralna. Wiedeń (15 kw. 
517.2 m.) 20j35 „Skąpiec“ — komedja Moliera. Monachium 
(4 kw. 535-6 m.) 20.00 Transm. koncertu popularnego, Bu­
dapeszt (20 kw. 555.6 m.) 12.15 Koncert symfoniczny. Mos­
kwa (40 kw. 1450 m.) 15.20 Koncert popołudniowy. Paryż 
(3 kw. 1765 m.) 20-30 Koncert.

OGŁOSZENIA
ARCHITE&T upoważniony budowniczy
Norbert GLATTSTEIN
LWÓW, ul. Potockiego 22. — wykonuje wszelkie 

roboty wchodzą e w zakres budów; ictwa

SEMKO SAŁDAN ur. w r. 1900 w gminie Wo- 
lica Hnizdyczowska, syn Michała i Rozalji 
unieważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wystawioną przez P. K. U. Lwów-Powiat 
obecnie Stryj.

WW

Spełniimy nasz c bo wazek!
Nośmy tylko kapelusze

PIERWSZEJ KRAJ. FABRYKI KAPELUSZY

Rudolfa HEUWELTA
we Lwowie. 3908

WYTWORNE, NAJTAŃSZE, NAJLEPSZE.

FUTRA damskie i męskie
poleca

Magazyn i pracownia fu$ey>

Wróbel I

Prenumeriijąc „LOT POLSKI“
Popieracie L. O. P. P.

Prenumerata roczna 12 zł. — P. K. O. 7860 
WARSZAWA, Długa 50.

Materjaly budowlane 
Cegła, Dachówka, Wapno, Kamień 

doborowej jakości z własnych wytwórni 
we Lwowie, Zamarstynowie, Si chowie, 
Gródku Jagiell., Zasławiu (st,kol. Zagórz), 
stróżach, Niźniowie i Jamnej (Jaremce)

Portland cement
z wszystkich fabryk wagonowo i ze składu 

we Lwowie.
dostarcza po cenach konkurencyjnych i najdogodniejszych warunkach 

spłaty 2364

S Z ZE T’
Powszechne Zakłady Budowlane S. A; 

Lwów, Akademicka 23, Teł. 14-14, 15-76.

ZAKŁAD UNIFORMOWY i PIERWSZORZĘDNE Krą,
WIECTWO CYWILNE

JAN KLAKOCZAR 
Lwów, uL Batorego 34. 

Dla P' T. Oficerów i Urzędników Państwowych, ulgi.

PIEKARSKIE 
piece i maszyn 

Na dogodne spłat?, 
„TECHNIKA PIEKARSKA“ — Lwów, Rynek 24

Tel. 543. 

LimnnannnnnnonnDnDconnnnnnnnnnnnnnno 

P. K. O. Pi K.u W WOJEWÓDZTWIE 
STANISŁAWOWSKIM 

wszelkie informacje w sprawie tanich, 
ludowych 

UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 
zorganizowane przez 

POCZTOWĄ KASĘ OSZCZĘDNOŚCI

bezpłatnie udziela (również listownie) i zgło­
szenia przyjmuje i załatwia 
AGENCJA GENERALNA

ubezpieczeń Pocztowej Kasy Oszczędności na 
Województwo Stanisławowskie.

Stanisł&wów, PI. Trynitarski I. I,

Listy i rękopisy w sprawach redakcyjnych należy nadsyłać pod adresem: Redakcja „Dziennika Lwowskiego“ Lwów, ul. Ossolińskich • 
fTel. 39-33- Redakcja nocna 12-38. Nadesłanych rękopisów Redakcja ni ezwraca. Pisma, ogło szenia, reklamacje i t. p. należy nadsyłać a«- 
Administracji, Lwów, ul. Ossolińskich 15. Telefon Administracji 5-81. Numera konta w P. K. O. 153-345. Skrytka pocztowa „Dziennik 

Lwowskiego“ 144. Radaktor naczenly przyjmuje w dnie powszednie od godz. 12—13 i 18—19.

CENA PRENUMERATY*  
we Lwowie;

miesięcznie
z dostaw? do domu 

na prowincji;
z przesył«? pocztową 
za granicą

Cena pojedyńczego numeru 20 gr.

zL 4.50 
zł. 4.80

zł. 4.80 
zł. 9.-

CENY OGŁOSZEŃ: 
cala strona ogłoszeniowa 

cała strona tekstowa 

cała str. pod nagłówkiem 
(pierwsza).
■— o

zł.
zł.

zl.

300

500

pry

gr. 
gr.

PRÓBNE OGŁOSZENIA: 
po 10 groszy za wyraz, 

matrymonialne, korespondencje 
watne za słowo 112 gr. 

kupno i sprzedaż za słowo 15 
poszukujący pracy za słowo 06

Ogłoszenia zamiejscowe 25 proc, droższe.
Porta przekazów Administracja nie 

bonifikuje. 
Kolumny ogłoszeniowe podzielone na 

6-szpaIt. tekstowe na 3 szpalty.

Za wiersz 1-szpaltowy milim. (sze ’ 
40 mm.) ogłoszenia zwykłe z 
tekstem

za wiersz 1-szpalt. milim. (80 mml 
nadesłane i nekrologi

za wiersz 1-szpalt. milim. (8® m
, po kronice, paski i inseraty 

stronach tekst.
za wiersz 1-szpalt. milim. (80 

w tekście (dział ekon., krom 
repertuar) .r

za wierzs 1-szpalt. (80 mm) na gt, 
pierwszej pod nagłówkiem .

800

Uplata pocztowa opłacona ryczałtem. ti drukarni Sp. Wyd. Grodki i SkSj Chorąźczyzny 31. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroińsk


